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O zwłoki Sienkiewicza.
(<PeM. #d n a s z e j ,  koreepA

W arszaw a, 29 marca.
1’vmr7.;i,'invy kmmiti-i nrgaiiirzai-yjuy przewiezienia 

zwłok śp. Henryka Sienkiewicza, ze Szw ajearji do 
P ó J - k i  otrzym ał pismo o l  >ymlyika am iny w Y evcy 
CSzwajca.rjaV gdzie lożą /.włoki pisarna.

O m i n ą  n ie  s t a w i a  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  p r z e w i e z i e n i u  

z w ł o k  i 11 ie ż ą d a  ż a t L n v r l i  o p ł a t  z a  d o t y c h u z a . s o w e  

prz<-e.li£‘ > \ y w a u i e .  u w a ż c i j .o  - o b i o  z a  - z w z e j ó l i i y  h o ­

n o r  p o - i ; r  kan ia  p o d  - u  a p i e c z ą  z w ł o k  w i e l k i e g o  m ę ż a  

P n R k i .

Gwałty litewskie.
Kowno. A V \..

W ładze litew skie zabroniły opublikow ania w pi­
śmie polskiem „Dzień K ow ieński" dwóch interpe- 
lacy j frakcji polskiej wniesionych do sejmu w związ­
ku z ostatn iem i zajściam i w kościołach kowieńskich.

Protest wobec zbrodni 
olsztyńskie).

jTelef. ml n a s z e j ,  korcs-p.j
Poznań, 29 marca.

W i  z i i / a j  i i i ł t i  l / . i o ż  a k a  le . n i i . i k n  u n i w e r s y t e t u  p o z n a l i  

s k i e g t i  z w o ł a ł a  w a l k i  w i e c .  p r< * :e t t u ją .e y  p r z e . t d w k o  

p r z e ś l ą .  l u w a t i t n  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h ,  a  w  s / o z u j ó ! -  

n o ś c ;  /. p o w o d u  z ;i i i !:i i m  n a  w i r ;  k o n - u l a  w  O l s z t y ­

n i e .  I ę d f< t a . o ja .  w y b r a n a  n a  w ie c u :  d o r ę c z y ł a  r e z o ih i -  

(•]•■ w o j e w o d z i n  p o z n a ń - k i e m u  z  p r o ś b ą  o  p r z e s ł a n i e  

t w l i  p o s t u l a t ó w  r z ą d o w i  p o l s k i e m u .  P o  w i e c u  u  d a c io  

«ńę w o l b r z y m i m  p o c ł i o  I z ie  p r z e d  k o .n s . id a l  n i e m i e c k i ,  

g d z i e  o d ś p i e w a n o  . . R o t o  i . . . l e - z e z e  P o l s k a  n ie  z g i -  

n ę d a K o n s u l a t u  ' t r z e g l a  p o l i c j a .  P o r z ą d k u  n ie  z a ­
k ł ó c o n o .

IV tym samym rza>:e w Krakowi-- o Igry warno 
siaticłie z 1’ru -akam i - a nmieipzośei urządzały ma- 
iiifesłta-cji; na cześć braci oUjtfyńskie-h zbrodniarzy. 
Niema to jak ..lilierłzymaro Iow ość” aportu! 
P r z y ] ) .  R d t lA .

Przed procesem 
o oszczerstwo.
(Telof. .(I naszego ko-resp.)

W arszaw a, 29 marca.
Ozhutkowie li. Rządu w ięik>zośtsi pufc-ikiej. jak  roze­

szły się* jRęgłoski w Warszaw'),". mają zaskarżyć Pił- 
su  Ukiego za i n - y n n a r j e  i o-z czerstw a. k tóre on rzu ­
cił pod ich adresom  w zeznaniu przed sądem w pro- 
i e-dr poi'. Li-a-Hł-ońskieig-ii.

Fałszerze depesz.
( T d r f .  od naszego  koreepA

Warszaiwa, 29 marca.
'/. powo-lu ziu-róeenLa 11 w ag i i przez sfery wojskowi-. 

k o-gćdnein oburzeniem przyjęto  tu fałszerstw o depe­
szy urzędow ej I’. A. T-uwnej. dokonane przez ..Ilu­
strow any  K nrjer ( Nudzielm v " .  <drodzi o telegram  
P. A. T. w spraw ie prośby gon. Jśzepfyetkirgoo śledz­
two przeci-wiko niemu w związku z oszczerstw am i p. 
Piłsmb-kiego. I Nóż „ lu str. K ur je r  Co-.lz." w ylc-jics-zy 
opuścił całe /Alanie, które brzmi, że ..miuisiter spraw  
w ojskowych nie znalazł podstaw  do uiuy.glę- l.nienia 
tych  wniosków-". Ze zdania tego w ynika, że Minister 
Spraw  W ojskow ych oskarżeń p. Pi łs mis kiego -nie bio- 
rze na serjo . a w ten sposób reha-biHtuje ono gem 
Szeptyckiego.

W idocznie j e d n a k  r e h : i . b i i l i t a c j j a  g e n .  S zeptyckiego 
m e L e ż a ła  na l i r i j i  r e d a k t o r ó w  . J J n s t r o w a n e g o  K u r j e r a  

C o d E . "  j d l a t e g o  j t o M u i ę l i  s i ę  o n i  a ż  d o  s f a ł s z o w a n i a  
depeszy.

< D ow iadujem y sję. że w K rakow ie władze w ojsko­
we zwrócił}- sdę do sfer m iarodajnych o w yjaśnienie

t^j sprawi<>. Po w ykazaniu  się fałszerstw a „Uustr. 
Kury-ra Codzapanego" ]xrt ępi ono je w kołach woj­
skow ych z [M-łnem oł/nrżeniom. Przvp. Red.).

I

Na w \ ś‘ci.gaeli. jakie odbyły sit; w Anteni.l ubiegłego tygoiluiia. wyżej reprodukowane 
koMJjumy pań zwracały na siebie powszechną uwagę, jako ostatni w yraz tegrn nc/mej

ino ly wioseiuiej.

Przed utworzeniem gabinetu Poincareso
Poincare przyjął misję tworzenia gabinetu. —  W Anglji i Belgji pragną powrotu Poinca-

\
rego. —  Francja jednomyślnie żąda gabinetu Poincarego.

Paryż. iA W i.
O gotlz. 7 wieczorem wydano w Pałacu Elizejskim  

komunikat, iż Poincare przyjął żądanie prezydenta 
Milleranda utworzenia norwego gabinetu. Listy do­
tąd nieogłoszono, prawdopodohnie nastąpi tó jutro. 
Zmiany w gabinecie nie są dotąd znane. Przyjęcie 
przez P oncarego misji ponownej w yw ołało w ko­
lach parlamentarnych żywe zadowolenie.

Paryż. (T ol. wł. „(Jońca"). , 
Poincare nie udziela nikomu żadnych Łnfonnacji 

co do szczegółów tworzenia gabinetu. Jak mówią, 
i najprędzej gabinet przedstawi się parlamentowi ju ­

tro, tj. w niedzielę.
Bruksela.-* (AWi. 

Dymisja gabinetu francuskiego wywołała w św ię­
cie połttycznym ogromne poruszenie; uważaną jest 
w kołach rządowych za bardzo niepożądaną w obe­
cnej sytuacji przed ogłoszeniem elaboratu rzeczo­
znawców. Panuje przekonanie, ie  Poincare obejmie

ponownie wzmocniony zmianami rząd, który będzie 
kontynuował dotychczasową politykę. W kołach 
rządowych twierdzą także, że ustąpienie Poincare­
go w chwili, gdy polityka francusko-belgijska zaczy- 
na wydawać owoce, byłoby dla obu krajów dotkliwe.

Londyn. < A\V .
Prasa tutejsza ogólnie ubolewa nad dymisją Poin- 

carego. Zdaje sobie ona sprawę, że rząd angielski 
ma ułatwioną pracę w zbliżeniu sLę do Francji oraz 
w pełnem porozumieniu, o ile na czełe rządu stał 
będzie Poincare. Natomiast akcja ta byłaby utrud­
n ioną gdyby ewentualnie Poincare stał się we Fran 
cjd przewódcą opozycji.

Jak donosi Reuter, dymisja wywołała w kołach 
urzędowych Anglji ogólne poruszenie i niezadowolę 
nie. Podnosi on dobre stosunki między Poincarem  
a Mac Donaldem, oraz atmosferę szczerości, jaka 
zapanowała po wytmamae listów między premierami.
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O sanacji skarbu i waloryzacji obcy i swoi
Kraków, 28 nuiT®.

H ałaśliw y m i k rz y k a m i. zac ie ran ie m  fak tó w  
n ied aw n ej p rzeszło ści, in sy n u a c jam i, rzucan iem  
w reszc ie  oskarża ń i o szc /.e rs iw  s ta ra  sił lewi.-a 
i s to ją c a  na jej u s łn g ą -li pi'asa puinnit j*źyć. za ­
c iem nić. a lbo  naw et w prost w y rw ać  z. pam ięci 
ogółu  zasług i li. rz.ądu ]x>lskiej w icksz.ości. Z w ła ­
szcza zalaniem  lew icy  nie p ow inny  w y jść  
n a jaw  zasług i teg o  rz.ądu w d z ied z in ie  san ac ji 
S k arb u . S po łeczim ątw o  w inno być tak  u rab ianem  
i k a m iio w m  p r/e ró żm -m i fab ry k o w a a e m i afe ra  
mi. abv nie m iało  p o p ro ś tu  c/.asti na za d an ie  sobie 
p y ta n ia , w ja k i sposć>b i p rz e / k o g o  sa n ac ja  S k a r ­
b u  zo s ta ła  d o k o n a n a .

Me zad an ie , ja k ie  sobii |*osi:tw ila lew ica, jest 
i rudne . Bo p rzec ież  p y ta n ie , w ja k i sposób  odliy- 
w ała się s a n a c ja  S k a rb u , n, da się na d łu g o  o d ­
su n ą ć . N iew ątpliw i* liow iem  d y sk u s ja  na ten  te ­
m a t się rozpiu z.nie. N aw et już  się rftzyó^z.yna. 
ty m czasem  w śród ... obcych .

T ta k  m am y św ieżo  do za n o to w an ia  w tej spra 
w ic g łos „ B erlin e r  T a g o b la tt u” . O to w tym  o rg a­
n ie  lib e ra ln o  żydów  >kirn. o te n d en c ji z.decytlow a 
u ie  I'o! -cc nii p rzy c h y ln e j, z .najdu jetm  w m im e 
rze z. lun. .-w tykiJ d ra  F rir/.a S e iltra  o naszą d i  
wy sitk ach  w dz.icdziuir n a p ra w y  S k arb u . C zy ta  
■ty tam  rzccz.y o ile zw rócim y u w agę na 
w spom nian i w yżej te n d e n c je  pism a zadziw i.u 
jaee . Na w s l ip ie  a i ty k n h t  ta k i nf». ust. p:

„P ierw szym  m inistrem  skarbu, który  
w szed ł na pow ażną d rogę przeprow adze­
nia dzieła  naprawy w /.akr. mi g o sp o d a rk i 
pan .-tw ow ej i .-tanąl przed se jm ow ą korni- ją 
liudż.etow ą ze z ró w n o w ażo n y m , a 'n.uwi-t po­
s ia d a ją c y m  pew ną nadw yżki- doch o d ó w . Im-
d z w m i
Kucharski*

był poprzednik Crab

Ul'. S e iftit  stara sic następnie nieco oskt-bii 
w rażenie tego  stw ierdzenia i*o nie |)owinno
dziw ie, jeśli nie przestaj. ny pam iętać o kierunku  
„B crlh te i T ageblattu" , kiibmnkii liberalnym , a 
wiec nit-przyt by lny ni nacjonalizm ow i - zazna- 
czajac. że /rów n ow ażen ie  budżetu. zesta \ .onego  
przez min. Km barskiego było ty lk o  mm-hani 
cziie. ale w ażn iejsze jest to. co niem iecki autor 
mówi o w a lory /arji. W tej spraw ie czytam y:

..I)n ia  1 s ty c zn ia  br. w eszła w życic v e  
w sz y - tk ii l t  dz iedz inac lt p ań s tw o w e j gosp o  
d a rk i f inansow i j t -  c ła , |HxJatki. p o cz ta . ko 
leje i t. ji. — t bezwzględna waloryzacja, 
a z. nią ró w n o cześn ie  g ru n to w n a  refo rm a p o ­
d a tk o w a . k tó ra  ]Ht raz p ierw szy  od is tn ien ia  
p a ń s tw a  p o lsk ieg o  p o c ią g n ę ła  w szy s tk ie  w ar 
stw \ gosjK idarcze do  o g ro m n y ch  (d rtick e n d l 
św iadi z m i" .

I n .  ^ e i ł te r  uw aża waloryzację za kamień wę­
gielny dzieła sanacji Skarbu. Z d aje  się. że to  z a ­
p a try w a n ie  d ra  S e if tra  na sposób  d o k o n a n ia  sa 
n ac ji S karm i p o lsk ieg o  je s t i u nas  coraz, szerze j 
p odzie lane .

A w ięc przez w alo ry zac ji o d b y w ała  sie i o d b y ­
w a sa n a c ja  '■karbu.

t y t a n i t  za tem , v jak i sposób  z o s ta ły  z a lo /o n e  
g ra n ito w e  fu n d am en ty  to ile ich. n o ta  bene. lew i­
ca  dziś nie rozw  tli) n a p ra w y  S k arb u . zo s ta ło  
rozw iązane . się zaś <xipowif na to  p y ta n ie ,
to  n ie  tru d n o  o d p o w i« j74,aę n a  d ru g ie , a  m ia n o ­
w icie n a  p y ta n ie : p rzez  ko g o  s a n a c ja  S k a rb u  zo­
s ta ła  d o k o n a n a . Bo w y s ta rc z y  <xl)>oyyiedzioć. k to  
w p ro w a d z ił ... w a lo ry z ac ję .

Z anim  je d n a k  odpowjb im  na tę  n ie tru d n ą  kwi 
s tję . /.daje  się nam . że nie od rzoczy  będzie przy 
to c zy ć  op in je  o w a lo ry z ac ji, o g ła sz a n e  przez p e ­
w n e  pism o w K rakoycie jwze-ze na |)o cz a tk u  b. r. 
to  je s t w r. 1924.

1 tak  cz y ta m y  w „ I lu s tro w a n y m  K ttrje rze  (,'n- 
d z ien n y m " w n rze  4 -ty m  z, 4 s ty c z n ia  1924 r„ 
w a r ty k u le  w sięp n y m  p. t. „Szaleństwo wakwy- 
»acyjne“.

 sk u tk i iM tw um e... K ucharski dom a­
g a ł s ię  z uporem m anjaka w aloryzacyjn ej  
gilotyny**.

W  nrze  z,aś 7-ym  w a r ty k u le  p. t. „Złudzenia 
i rozczarowanie*1.

 w a lo ry z a c ja  zm ien iła  się już w p ra w ­
d z iw ą  k a ta s tro fę  g o sp o d a rc z ą ” .

W reszc ie  w  n rze  9-ym  w  a r ty k u le  „W aloryza- 
eja przywołała złe duchy na widownię żyda pol­
ski ego“.

 w sz y s tk ie  te  k lę sk i i p ług i p rz e w id y w a ­
liśm y o d d aw n a . w y s tę p u ją c  na ty ch  łam ach

dzień  po dniu przeciw pom ysłom  w a lo ry z a ­
c y jn y m ''.

Z c y ta t ]X>wvżs7.ych w idać ja sn o , ze sw oi („U. 
K tu-jer I o d z ie  tuty u w ażać  ię lubi za o rg a n  sz e ­
rok ie j i > ] i - n j i i. p rzy n a jm n ie j jeszcze w p o c z ą tk a c h  
s ty czn i,i. naeze j niż dr. S e if tc r  z a p a try w a li się 
na w ilo ry z ac ję . W ątp im y  je d n a k . czy ówi zesną 
sw ą op in ję  p o d trzy m alib y  ta k ż e  dzisia j, bo od 
pnw.fi7.lo dw óch  m iesięcy  jakoś o tein  cicho.

C y ta ty  pow yższt m ają z.a to tę  za le tę , że 
w n»vh w sp o só b  n i* w ątp liw y  z a w a r ta  je s t  od po 
wiiniź na p y ta n ie , kto wprowadził waloryzację.

d es t tam  jeszcze  je d n o  uenne w y zn an ie , że 
p rzeciw  pom ysłom  w a lo ry z acy jn y m  u ystę]x rw alo  
su tam  „d/.teń ]wi d n iu ” .

W j-znanie cenne  z w ielu wząj-lędów . ta k ż e  i 
z teg o . że s tw ie rd z a  ono bezsilność': \> iJo ryzacja  
bow ient w życie  w eszła.

T o d a je  zaś n ad z ie ję , żr 
i w ysiłków  za ta rc ia  praw i 
jaw  w yjdzie.

mim o „ ro b ie n ia ' a fe r  
y. ta k ż e  p raw da na

Przed generalnym strajkiem w Anglii?
Kolejarze chcą poprzeć strajk. Rząd socjalistyczny chwyta się wyjątkowych środków

Londyn. (AW.T 
Potoż.enie strajkowe zaostrza się coraz bardziej. 

Nie jest wykluczonem. że Narodowy Związek Kole- 
jow ców poprze stanowi ka strajkujących.

Londyn. iAW .,. 
Slużha koleji podziemnej uchwaliła 27 bni. rozpo­

cząć strajk dla podkreślenia solidarności z robotni­
kami tramwajowemi. Mac Donald oświadczył w łz 
bie gmin, >e w strzi manie komunikacji w mieście 
zmusza rząd do poczynienia wyjątkowych kroków,

a więc objęcie komunikacji przez administrację rzą­
dową. W szystkie onuiibusy zostaną prawdopodobnie 
zarekwirowane. Ministerstwo robót publicznych usi­
łuje jeszcze doprow adzic ao porozumienia między 
pracodawcami a strajkującymi.

Londyn. AlY.t.
Jak donosi „Daily Ekspress** Asąuith ma złożyć 

kierownictwo panji z powodu niezadowolenia wśród 
jej członków z kierownictwa partji w Izbie oraz bra­
ku stanowczości w walce wyboiczej.

Szczegóły dymisji Poincarego.
Warszawa. iT*l. ml Vl. Uiww-p. >.

Jak się okazuje z nadchodzących w-iaaomości, dy­
misja gabinetu francuskiego nastąpiła popri. ‘u przy­
padkowo. Już bowiem w tym samym dniu w idu de­
putowanych protestowało przeciwko wynikowi gło­
sowania, twierdząc, że podczas głosowania zapisano 
wielu nieobecnych na sali jako głosujących przeciw, 
gdy tymczasem by li oni za rządem. (Jak wiadomo, 
system  w pat lamencie francuskim pozwala zapisy­
wać się stronnictwom w imieniu posłów, jako glosu­
jących nawet nieobecnych na posiedzeniu. Przyp

fted.). Wskutek tych protestów, wielu posłów spro­
stowało swoje głosy, tak, ż.e większość 7 głosów  
pflzęćiw rządowi zamieniła się na mniejszość. Pomi­
mo jednak nalegań Prezydenta Miłleranda, Poinca­
re nie chciał już dymisji cofnąć. Opinja francuska 
jest wskutek tego wypadku bardzo oburzona na Izbę.

Berlin. A \N .
W związku z ostatnimi doniesieniami z Paryża pa­

nuje wśród prasy prawicowej pewne rozczarowanie, 
zwiększone doniesieniami o ponownem objęciu przez 
Poincarego misji utworzenia gabinetu.

Silna postawa Włoch.
Rzym. iAW .i. 

Sekretarz stanu Acerbo oświadczył, że flota po- 
w ietrzma Włoch obecnie może już pi zeciwstaw ic się 
każdemu napadowi Jak dzienniki donoszą, w porów­
naniu ł. poprzednim rokiem stan floty wzrósł 4-ry 
razy.

Nowy gabinet w Jugosławji.
Belgrad fAWN. 

KroJ przyjął na audjencję Pasictza, który mu 
oświadczył, iż utiwtotrzył gabinet z demokratą Pritbi- 
ceviczem. Lista gabinetu ma być ogłoszona w ieczo­
rem. Tekę spraw zagranicznych obejmuje Nimcicz.

Sanacje skarbu węgierskiego.
Budapeszt. (A lf .,,  

kząd opublikował tekst wnioahow w sprawie sana­
cji finansów węgierskich, które staną się przedmio­
tem obrad parlamentu. Ogół wniosków obejmuje pro- 
potzycje ustaw w sprawie budżetu zE/towego, banku 
emisyjnego, oraz pełnomocnictw dla rządu.

Budapeszt. (AW.i. 
Tekę skarbu objął Fr. Konrad były poseł w  Pary­

żu. Według ostatnich wiadomości kontrołorem finan­
sów węgierskich w miejsce Hardinga ma zostać Boy 
den, dotychczasowy obserwator Stanów Zjednoczo­
nych w komisji reparac > jnej.

Niezwykły strajk.
Berlra (AW.j.

Jak słychać na wypadek ponow nego podwyższe­
nia czynszów m ieszkaniowych ma nasiąpic z dniem 
1 kwietnia br. w myśl wczodfj powziętej uchwały 
strajk lokatorów w e wschodnich i północnych dziel­
nicach miasta.

Swoi o swoich.
Berlin. (AW.j.

Pomimo zapowiedzi, iż oskarżeni w  procesie H de­
ra nie zabiorą już głosu wszynęy oni w ygłosili 
w czwartek wielkie mowy agitacyjne. Ptoehner były 
prezydent połicji monachijskiej nazywa rewolację 
z 18 roku łajdactwem  i oszustwem , obecny rząd, 
zadaniem jego, składa się ze zdzierców uhcych raso­
wo, którzy rządzą Niemcami tak, jak władcowie 
egzotyczni.

Proklamowanie republiki w Albanji
Wiedeń. (Tri. \vl. ..(łoiu-a Kraik/').

Za przykładem parlamentu greckiego poszedł par­
lament albański i na ostatniem swem posiedzeniu 
uchwalił rezolucję, proklamującą w A Ibanji i epu 
blikę.

 o-----

Cuda techniki.
Londyn, i A W j.

Pow itało w Anglji nowe towarzystwo lotnicze, 
które zamierza /organizować nowe tinje komunika­
cyjne, a przedewszystkiem wyspecjaliiwwać się 
w przewożeniu poczty. Listy można będzie rzucać 
wprost na lotnisku do aeroplanu. Sort )wanie poczty 
odbywać się będzie podczas Iotu,

l f.
Przemyśl, ** marca, 

IfzAsiaj zmarł w Przc.myślu ks. Biskup fefcbbS-tjan 
Józef Pełoaar. w 81 rotku życia.

/amt.rły olrclio;tei.ł cmi-ry dni (łotnui ,";it-h-ait- -.-woj* 
go ka.|fłaifstwa, a 254ćcic rezydowmiia na Srol&cy 
iłńskupiojw. W Pr/.umyśki i,łx4iodzono to święto h 
nrorf-zyfeirii'.

(>zość .Ic^o pamiięii!
Pogrzet) .xlłxyizd. sit; v» lVzcany.slu we wtorek 

Z Krakowi wyjadą, ariedzy i/mym-Ł n:i k>
biskup Sapieha i wjewtxLf- KowalitkowsId.

Strajku górników nie będz«e.
Katowice, 29 marcu. 

Zapowiadany przez PPS. i komunistów strajk gór­
ników nie ma wielkich szans powodzenia. Dzięki 
zdecydowanej postawie Związków zawodowych ro­
botnicy bardzo stanowczo opiera ja się terory „tycznej 
agitacji socjalistycznej. Główmy argument, który 
pTitemawia do mas robotniczych, stanowi fakt, że 
wszelki strajk w tej chwili podrywa sanację Skarbu. 
Z pełnem o b a  zenitem przyjęto tu kłamliwe i wykrę­
tne wiadomości o nastrojach wśród robotników, 
podane przez prasę socjalistyczną (a między hmerm 
w Krakowie przez „Naprzód**. Przyp. Red.). Ogól 
nie spodziewają się, że do strajku nie przyjdzie.
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Atak lewicy na kom.
Warszawa. (Tf4. *d wł. kart^p.,.

Przygotow any przW. li w iry  a-t-aik na w ybitnych 
j>r/<sjktawndeli z obozu na rodowego i Ba r/Utd- p. 
(>ralr-ikit^o trw a. U derŁenie, skierow ano z Koiei na 
k*/mtsair*.a oszczędnościowego, p. M oskaJewskiego.
Na posicdzcimi sejinowcm komisji Inuliżotowoj nt-zy- 
li do atako po r**f« racic p. MoskaJewskiego |X).-iotw  
.Vi»iiśz. Liohermaniiii. LytpoCfcwm i W yrzykowski, le n  
oata-tni zgło  di rozoim/rjy. w której żądał zniesienia 
iis. tytmeji ktnnisa rjat-u o<zóz<?taiościo\veg<> i zairznca.Ł 
żo p. Moskalcwski je<t e/.łowkikicm partji. ^atuc-zuic 
wy.-itmictc zarzuty odparł łatwo p. Moskal o wiski. 
t'wiord/4'o. żo urząd iSgo ma całkowitą wmUf.auyo 
prawną w usta wir o połnomoonkOwach. ml przyznać 
musiał zri.vi/,t,i nawet sam fm*. Lieheniuum. a nadto 
oiwiado.zył komitarz oszuzęilii(tśc.owy. żk w >] rawy 
o-obUtr nigdy nio wchodz.il : żalnych  propo/.ycyj 
porsonal.ilyoli nio robi. wskutek czego nio możo bye 
posądzany o partyjność. W kom u oświadczył p. 
Moskalewski, że niema zwyczaju przerywać rozpo- |

Woda zalewa Polskę.
W arszaw a. (Tel. od w ł. kor.).

Według wiadomości z okolic Warszawy, wskutek 
powodzi utworzył się olbrzymi zator lodowy pomię­
dzy Jabłonną a Modlinem. Wał pod Młocinami uległ 
zniszczeniu. Powódź zalała kilka wsi. Władze wyda 
ły szereg zarządzeń ochronnych.

W samej W arszawie woda podnosi się gwatlownie 
i dochodzi do wysokości 5.56 m.

Wisła przerwała w 3 miejscach tamę pod Słomian 
kami w pobliżu Nowego Dwom, dwadzieścia kilka 
kilometrów od Warszawy w dół rzeki. Wieś Słomian- 
ki jest zalana i odcięta. Znaczne straty w bydle i trzo­
dzie. Na ratunek zagrożonym mieszkańcom udały się 
z Warszawy samochody pogotowia ratunkowego, 
k tó ie g ł pracownicy mają nieść na miejscu p.»mo< 
na łodziach.

Stan wody na Wiśle pod Warszawą spadł o godz. 
10 dosyć znacznie. W górnej części województwa 
warszawskiego stan nie jest rozpaczliwy, jakkolwiek 
«tan wod wszystkich rzek, uchodzących do Wisły, 
bardzo się pudniósł. Groźniejszą natomiast jest sy ­
tuacja w południowej części województwa warszaw 
skiego. Szosa do Jabłonny jest całkowicie zalana. 
Domy zatopione są aż pod same dachy.

Przez całą noc niezliczone tłumy mieszkańców  
zbierały się na miejscach w ynioślęjszych i organi­
zowały się do ratownictwa swego mienia. U brzegu 
rzeki uwijały się łodzie straży i w yławiały szczątki 
płynących sprzętów i ludzkiego dobytku. O rozmia­
rach katastrofy dowodzi najlepiej takt, że rozhukane 
lale niosły słupy telegraficzne, szczątki domostw, 
parkany, deski i sprzęty domowe. Przerażający był 
widok ucieczki gremjalnej zwierząt domowycn i by- 
dła. W okolicy Tarchomina i Henrykowa potworzy­
ły się bandy rabusiów, które objeżdżają łodziami 
miejsca zamieszkałe i wykradają z domostw ludzi 
dobytek.

Pod Nowym Dworem, gdzie Narew wpada do Wi­
sły, stan Narwi jest wyższy od stanu Wisły. Utwo­
rzyły się tam zatory. Szczególnie tragiczną jest sy ­
tuacja w Sochaczewie. Bzura wezbrała i zalała pra- I 
wie całe miastu). Zagrożona jest także państwowa fa­
bryka prochu. Oddziały saperskie czynią bohaterskie

oszczędnościowego.
czętej ramoty, zati m i tej nie przerwie, cnyba, 
Sejm przeciw niej się opowie. Tak § paliły na panew­
ce misternie przygotowane, ale nirtrainie skonstruo­
wane zarzuty lewicy'. Ciekawe są m otyw y a tak u  na 
p. M>-knlrw>k:ego. IV-. A nit z s taw ia  zarzuty od­
nośnie do « ysłamia ' przuz p. MtwkaJews kiego kom i­
sji do pu.-w/.y bdałowiesikit j .  a b ra t posła Anusia  
zaangażow ał się w spółce ok splon u ijąeej puszczę bia­
łowieską, i z tego powodu żyt dobrze z p. SesrtuJerero. 
k tóry  w wyniku badań k o m is j i  został usunięty.

• *<»'. Poniatow ski znów obraził -i<: z podobna wa­
żnych powodów. W skutek reurga ii z teji m inisterstw a 
'•praw wt-wnęirzuiyeh stracił •‘tta-nowl-kó szefa dopai • 
tanu atu p. Li"La (W yzw dlcirer). 1’aJde to rzeozowe 
powody -kła.inają ławicę do w rza-ku i guuioraJindjj 
kam panji przeciw zasłużonym  i wybitnym  członkom 
obozu naroiiowegn i pudolyiiej w artości .arem nentia.- 
mi usiłuje 'kom prom itow ana lew ka obniżać auto 
ryU-t. którzy zaw adzają n i drodze je j annhitnycii 
planów.

wysiłki, aby fabrykę uratować.
W ielkie złomy lodu utworzyły olbrzymi ca bot 

pod Jabłonn*}. Moda zatrzymana przez powyzstą 
-zator, w ciągu kilku gvKlzin zalała okolicę. Woda za­
lała historyczny pałac Potockich w Jabłonnej, częśe 
miasteczka Jabłonna, okoliczne łąki i pola.

W Warszawie woda zalała tor kolejki jabłonow­
sko-w w erskięj, towarową i osobową. Poniżej mostu 
Kierbedzia zalane zostały częściowo w yloty ulic Po­
wiśla. Woda dochodzi tu do koszar, położonych po­
niżej ziarnku królewskiego.

Groźnie przedstawia się sytuacja pod Modlinem, 
gdzie poziom Wisły jest wyższy od poziomu Narwi

Sy cuacja na Wiśle pod Krakowem staje się coraz 
groźniejszą, tak, że na godzinę 1 w południe musiano 
zwołać wojewódzki komitet powodziowy.

Kulminacja na Wiśle minęła wczoraj o godz. 5 
rano przy stanie 441 ponad normalny, od tej ch w il 
stan wody na Wiśle opada.

Lód z górnej częśc Popradu przepłynął wczoraj 
koło Nowego Sącza o godz. 3 nad ranem. Ze Stare­
go Sącza o godz. 3 nad ranem, Ze Starego Sącza za­
żądano pomocy wojskowej celem ratowania tam tar­
taku. Tartak został częściowo przez wojsko roze­
brany, młyn zas Roaenfelda pod Starym Sączem wisi 
do połowy nad wodą.

Na Sanie pod Pi zemyślem woda podnosiła się do 
wczoraj po południu, osiągając stan 5 metrów 6# 
cm. ponad normalny. O godz. 12 w południe została 
zalana elektrownia w Przemyślu i dotychczas nie zo­
stała uruchomiona. JVa przedmieściu Wilcza woda 
wdarła się pnzez okna parteru do mieszkań; szpital, 
zakład Braci '.Albertów oraz piekarnia domu robotni­
czego stoją pod wodą. Delużowanie ludności prze 
prom adza wojskowość.

Psczydjum miasta zarządziło od wczoraj stały dy­
żur powodziowy. W szystkie zarządzenia na wypa­
dek wylewu Wisły są poczynione.

Warszawa, iA W . i.
Z Rozwadowa donoszą, iż w obec ukończenia na­

prawy toru i:a szlaku Lublin Rozwadów, komuni­
kacja W arszawa- Lwów przez Rozwadów zostanie 
przywrócona.

Francja za Poincarem
iw. ś .j  Poincare ołrvymal ponownie misję utw o­

rzenia gabinetu. Zapewne tez gaoanet utworzy. Spo 
dżiewaja się ogólnie, że po powtórnym utworzeniu 
gam neeu tiamowŁaku Poincarego /.ostanie jeszcze 
wzmocnaonero

la iu e  wiadomości przynoszą depesze z Francji. 
Były one do przewidzenia i dlatego w dniu wczoraj­
szym daliśmy wyraz temu stanowisku, że przyjacie­
le Francji mogą oczekiwać rozwoju wypadków w 
Bwiązku z tamte#szem przesileniem gabinetowem, w 
pełnym spokoju.

Proesattne nadzieje przeciwników Francji i P on-  
care'go zupełnie zawiodły tych, którzy je żywili. 
Przy Poincai‘em stanęła cała Francja.

Prezydent MlUerand w sposób stanowczy oświad­
czył, że jest bezwarunkowo za pozostaniem Poinca­
r e ^  przy władzy. Na wypadek zaś gdyby Poincare 
bezwzględnie cnciał się od rządów usunąć, wówczas 
powoła on do życia taki tylko rząd, który zarówno 
w polityce zagranicznej, jak i wewnętrznej w całej 
pełni będzie kontynuował linję wykreśloną przez 
Poi ncarego.

Takiem zarysowało się stanowisko prezydent . 
MiUeranda. Prezydenci obu ciał parlamentarnych: 
Izby deputowanych Peret i Senatu Doumergue zawe­
zwani na konferencję do prezydenta Miljęi and a o- 
świadczyli mu, że uważają za konieczne nakłonienie 
Poincarego, aby ster rządu zatrzymał. Sami też de­
putowani, a nawet w pewnej liczbie ci, którzy swem  
r.ieopatrznem głosowaniem wywołali przesilenie, na­
straszyli się sw ego kroku i pragną pozostania Po..i 
car ego. Okazało się przytem, że większość w sprawie 
pensyj urzędniczych była tylko przypadkowa, a po­
wstała wskutek tego, że stronnicy rządu byli zajęci 
na komisjach parlamentarnycn.

Parlament jest, jak z powyższego wynika, za Poin- 
carem. Najsilniejszego jednak poparcia udzieliła Poin- 
caremu opinja publiczna. Prosa stanęła po jego stro­
nie. Głosy idące z całej Francji opowiadają się za 
nim. Istnieje oburzenie na parlament, ze do przesile­
nia doprowadził.

Jak stwierdziliśmy już wczoraj, a dzisiejsze wiado­
mości z Francji jeszcze silniej ten fakt uwydatniają 
czynniki decydujące we Francji są za polityką repre­
zentowaną przez Poincarego. Dziś możemy to z ca- 
L stanowczością stwierdzić, że także w szystkie te  
czynniki są również za osobą Poincarego.

M tych warunkach przesilenie gabinetowe wyjdzie 
olbrzymio Poincaremu na korzyść. A pośrednio Fran­
cji i jej sojusznikom. Poincare bowiem opierając się 
na jednomyślnem wotum całej Francji, będzie mógł ■ 
jeszcze z większą energja i z w iększym  autorytetem  
wobec zagranicy, ■■ealizowac swą linję polityczną.

Zamianie, jakiem cala Francja darzy Poincarego 
jama je kłam intrygom i wieściom, jakie jeszcze nie­
dawno były rozsiewane przez jego przeciwników. 
Mów iono o niesnaskach miiędzi nim, a prezydentem  
Mfllerandem, co zresztą okazało się zupełnie niepraw- 
dziwem jeczctze przed kilkoma tygodniami, kiedy 
prezydent Willerand popart bardzo solnie Poincare­
go wobec oporu senatu przeciw przedłożęreorn po 
datkówym rządu francuskiego. Następnie mówiono, 
że opinja francuska jest już zniechęcona do Poinca­
rego. W szystko to okazuje się obecnie p izoawionem  
podsitatwy. T wierdzono, że między Poincartm a wię­
kszością Izby deputowanych niema pełnej ha~m<aiji. 
Gdyby nawet tak było, to i tu fakty obecnie ujaw­
nione stwierdzają, że w zakresie właśnie swej poli­
tyki i podstaw zaufania do swej osoby, Poincare mo­
że liczyć na zupełne poparcie Izby.

To są plusy przesilenia gabinetowego. Wyrażają 
się one w ujawnieniu faktu, ze cała Francja jest > za 
Poincarem.

Rzad Poincarego utworzony
Paryż. (AW.J.

Agencja Havasa donosi: Premjer zatrzymuje w no- 
wym gabinecie tyliko 5 dotychczasowych kolegów. 
Urzeczywistnienie planu utworzenia ministerstwa 
obrony krajów ej przez połączenie min. wojny z min. 
•baryiurki, zostało odroczone. Premjer zostanie na 

spraw wewn. Tekę skarbu obejmie pos. Mar- 
tekę marynarki pos. Baknno-w ski. handel pos 

L-ouwet, oświatę Jou \en el. Nowy gabinet przedsta- 
się parlamentów i jutro łub w nieda ielę. Now y  ga- 

***** domagać się będzie przywrócenia powagi we- 
»• natra kraju, a w szczególności nie dozwoli, aby 
urzędnicy piuisrwonn nalleżeł nadal do stronnictwa
komunistycznego.

Nowe wybory do parlamentu, zapon ied-ziane na 11 
inaja bedą prawdopodobnie odroczone, gdyż Poin­
care nie czuje się związanym poprzedriiemi zarzą­
dzeniami.

Warszawa. (Tel. orl wł. kor.). 
Korespondent „Gazety Warszawskiej" donosi z Pa 

ryża pod datą 27 bm.:
W godzinach wieczornych stało się wiadomem, że 

Poincare oświadczył Millerami awi, iż przyjmuje mi­
sję utworzenia nowego gabinetu.

Poincare przeprowadzi w składzie nowego gabine­
tu duże zmiany, /nosząc kilka podsekrŁtarjatów 
i wyzbywając się niepopularnych ministrów: rolnic­
twa, spraw wewn. i skarbu. Nowy gabinet będzie 
gotów w piątek łub robotę.

W rezultacie kryzys wywołany przez demagogję 
przedwyborczą wyjdzie Poincaremu na dobre. Gieł­
da zupełnie spokojna.

Nowe wielkie linie kolejowe.
Warszawo. fTei. od wł. kun dp j. 

Spotka akc. „TRI“ (Iow . robót inżynierskich)

w Poznaniu, która zamierza oprzeć się na kapitale 
francuskim i angielskim drogą wypuszczenia obi Iga- 
cyj ubiega się o koncesję na budowę trzech wielkich 
limij kolejowych, a mianowicie: 1) Zagłębie Dąb otw 
skie Częstochowa —Zgierz— Kutno- Płock -Sierpc 
Brodnica, celem bezpośredniego połączenia Zagłębia 
Dąbrowskiego z Pom oi/em ; 2) Zagłębie Śląskie 
Wieluń — Kempno, celem obejścia Kluczborskiego wę­
zła kolejowego, leżącego na tery tor jum niemieckiem;
3) Zagłębie Dąbrowskie -Opoczno Warszawa, przy- 
czem na Wiśle zostałby zbudowany nowj most.

Poza tem są w toku pertraktacje z grupami poł- 
skienu, ubiegającemi się o koncesję na buoowę kolei 
w Zagłębiu Dątor. w kierunku na Kiwerce Grupy 
te  liczą również na pozyskanie kapitału francuskie­
go  wzgl. angielskiego.

Koncesje przyznawałyby prawo eksploatacji no­
wych lśnij kolejowych danym spółkom akcyjnym na 
lat 25. poczem wspomniane hajc przeszłyby na wła­
sność państwa.
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Stan prawosławia na Kresach Wschodnich.
P rócz sekciarstw a inne jeszcze niebezpieczeństw o za­
g raża  już iiicityliko życiu duchowe-miu. ab* także nit*- 
bezpie-czt■ iis t*wu społecznem u. bo o to  duchow ień­
stw o praw osław ne. chcąc- zachow ać bodaj pozory 
.-.woj w ładzy, szeroko otw iera podwoje (Ha elem entów  
nuilowartośoio wy eh, wszelakiego rodzaju w yrzutków  
pow ojennych. pirzoz co cerkiew  i plotbainja sta ją  się 
gniazdem  ws zoila/*j ag itacji wyw rotow ej.

Drogi uzdrowienia prawosławia.
A utor artyku łu  uznając konieczność uzdrowienia 

/. g run tu  tych stosuiuków. uważa za luujodipowieduioj- 
szą, drogę )jrzef)>rorwaid'zeinia a.ntokufalji kościoła p ra ­
w osławnego w- Pol-ce i opasćia się* silniej o państw o­
wość polską.

Konieczność oparcia prawosławia o silę moralną 
katolicyzmu.

Co do n.utokcfalji je -t ona wykazana i naw et nie­
zbędna z wielu wizgięvlów. o k tó rych  tu  rozpisyw ać 
się nie będę. Z drugiej .-trony w ątpię jednak , aby o- 
parcie się o ju.kąbądż państw owość t. j. o władzę 
św iecką. uzdrowić m ogło praw osław ie, a to dla tej 
p roste j jirzyozyny. iż Kościół z innych źródeł, aniżeli 
św ieckie czerpie sw ą siłę i soki żyw otne -  odcięty 
za>ś o*d tego źródła, wer/.eśniej lub później uschnąć 
musi. Ten proces n<yfdiania i gn ic ia  na pniu jnize- 
tiiodzi obecnie kościół praw o-law uy. i żadna atito- 
kefaljjt. żadne półśrodki nie w strzym ają tęgo rozkła­
du. dedno. co uratow ać może nie praw osław ie 
wprawdzie. lecz jego wyznawców, to na.wiąiza.n.ie łą­
czności ze źródłom życia i praw dy ze stolicą apo­
sto lską. Dziwić się należy . iż ze strony  polskiego e- 
p iskopaiu  dotychczas nie podjęto w tym  celu s/.ei"- 
'■zej. ow ocnej akcji, iż działa ham ująco w ivm wy­
padku pewma. źle zrozum iana i żl,** stosow ana draż- 
liwość. My. k tórzy w ciągu wieku podlegaliśm y uch

kości' zc strony  praw osław ia, obaw iam y się dziś, jak  
t*gma zarzutu , że staw szy >ię panam i położenia, od- 
p lacam y pięknem  za nadobne. -że n am icam y  komru.ś 
naszą, wiarę. Zarzut ten byłby słuszny. o ile praw o­
sław ie i katolicyzm  stanow iły dziś równe siły m oral­
ne - tak  jednak  nie jest: jak św iadczą dowodnie 
fak ty , duchow ieństw o praw o daw ne, cerkiew , straciły  
w-śtćk! w iernych całkow icie swój k red y t m oralny, lu ­
dność praw osław na, pozlwwiona ostoi, w o s z u k iw a ­
ni,u praw dy. błądząc po imindku schodzi na l>ezdroża 
wszelkich sek t i herezji. Zapobioc tomu najrycliilej, 
najcjnejigi.czniej. w skazać drogę błądzącym  je st obo­
wiązkiem. Żimwo bogate przejrzało. Ii*ez nie widać 
dotąd  żjniwiaraów .

Jaką powinna być propaganda katolicy mm  
na kresach?

Nie naszą jest rzeczą (Kniezać władze duchow ne, 
znając jednak w arunki miejscowe, przypuszczam y, iż 
p rac a  na kresach naszych przerasta siły norm alne 
duchow ieństw a św ieckiego. Najowocniej m ogłyby tu 
działać zakony, pod w arunkiem  oczyrwiście odpow ie­
dniego m atorjakiego popureta ze stro n y  społeczeń­
s tw a  i rządu. Dużo po naszym kraju  rozsianych jest. 
polHJŻiiyeh niegdyś fundacji. wsjMniałych m urów i 
dóbr pok!aszitornych, /am ożna ich część datyohe&as 
pozostaje w ręku duchow ieństw a prawodanemugo. 

a,lim też stoi pustką, albo. co gorsze, sta ła  się gn iaz­
dem wrogiej, w yw rotow ej agitacji. Przywróć* *niic ich 
daw nym . praw ow itym  właścicielom - -  zakonom , jest 
]ńni’(\s7.ym bodaj warunkiem  rozpoczęcia ow ocnej 

propagandą katolicyzm u na kresach.
P o w tarzam : sjrrawa to uienierpiąoa zwłoki, gdyż 

rozkład, który ogarnął prawo*,-ławie, gotów  udzielić 
się ludności katolickiej, zgnilizna zaś m oralna, sek ­
ciarstw o. bezwyzmwfluwość stw arzają g run t naji>odat 
m ejszy dla wszelkiego rodzaju przew rotów  i anairchji. 
Itrter.es Kościoła związiany tu najściślej z in ten  
P aństw a. j an Obst.

Przemysł naftowy a Bank Polski.
Antypaństwowe stanowisko krezusów naftowych. Grozą przejmujące cyfry. Bierne stanowisko laby 
pracodawców naftowych i jej prezesa, kandydata do orderu „Polonia resłituta". Społeczeństwo i Rząd 

a także i Bank Polski musi z tego w yciągnąć jak najostrzejsze konsekwencje.
Drohobycz, 28 marca.

Zagłębie naftow e, najbogatszy okręg przemysłowy 
w Polsce, w zasa łzie w strzymalo się zupełnie od sub­
skrypcji n a  rzecz Banku P okk iego . K to  nie wierzy, 
niecli w glądnie do listy  subekryi]x*yjinej. która- w prac 
dedniu zamknięcia, w ykazuje ledwie około 1100 zgło­
szonych akcji. Fakt togo jo- ł/.aju jesit chyba tylko 
u nas w Polsce możliwy.

Ten bowiem przem ysł ..polski", k tó ry  przez 5 lat 
żył kosztem Rządu polskiego, nie zdobył się naw et 
w dzisiejszej przełom owej chwili na konwencjonalny 
ukłon dziękczynny w strono P aństw a za opiekę, lecz 
przeciw nie zignorow ał i zbojkotował w zttpełnośei 
akcję sanacyjną Rządu, nawet, wbrew swem u w łasne 
mu interesow i, bo przecież akcja Banku PoiLskiego 
nie jest ani jałmużną, daną P aństw u . ani też austrja- 
cką pożyczką wojenną, która tak  gorąco w szystkie 
naftow e firmy popierały.

T łum aczyć tego w szystk iego fak tem , iż przem ysł 
naftow y znajduje się w rękach kajpitału obcego, prze 
w ażnie wrogiego Polsce, kitórelnu interes Polski i u- 
zdniwienif*. w alu ty  naszej jest w najlepszym  w ypadku 
obojętny, również nie można, przynajm niej w pewnej 
mierze, o ile chodzi o firmy, gdzie stanowiska kieru­
jące i odpowiedzialne zajmują członkowie społecz­

ności polskiej, które przy dobrej woli i pewnej dozie 
cyw ilnej odw agi mogliby im,rdzo dużo z Iziałać.

W powiecie drohobyckim  władze lokalne w ykazały 
wiele dobrej woli, choć może nie o trzym ały  w yraźniej 
szych w tym kierunku dyrek tyw  z W arszaw y, która 
mało znając Borysław i psychikę krezusów  nafto­
w ych. z pewnością nie wie. że tu tytko ostremi re­
presjami można uświadomić panów przemysłowców  
i dyrek torów  firm . że jako  obyw atele polscy, wzglę­
dnie eksp loatu jący  n ieprzebrane skarby ziemi. naJe- 
żące.j do Państwa. j>olskiego — muszą spełniać i obo­
wiązki względem tego P aństw a.

W szóstym tygodniu subskrypcji i 1 a m arca br. j w 
Izbie pracodawców naftow ych w B orysław iu oświad­
czono przez u sta  prezesa tejże Izby j>. C hłapow skie­
go. iż dyrekcje borysławskie nie mają do tej pory 
żadnych pełnomocnictw od swych Tow arzystw  (re­
zydujących zagranicą), ale odniosą się do nieb. R y­
chło wczas! Sa.pionti sat! Panow ie przem ysłow cy n a ­
ftowi. niety lko ci, k tó rzyby  to  chętnie widzieli, ala 
w szyscy inni także. za tego rodzaju  troskę o Interes 
P aństw a1 i jmmoc. rządową w zairnjt-rzerniach sao acy p  
nyeh powiuni otrzym ać od wdzięczmy ojczyzny ..Po- 
loniam restiitutanT'.

\  teraz dla luiiknięoia zarzutów  gołosłownośoi

W itna 26 m arca. 
Stosunek społeczeństwa polskiego do prawosławia 

w czasach naszej niewoli.
Za czasów naszej niewoli społocwńsitwo (.toL-kic na 

krosach odgradzało  się n l praw osław ia i jego przed- 
stawicaeli. były to  dwa. św iaty , całkiem  odrębne, nic 
m a jące  sit; wzajom. Wobtn- ustaw icznych prób. po- 
dejm owanyidi przez rząd rosyijc kL narzucania, nam 
w iary ołtcoj. było to  aktem  sam obrony. jedynym  mo- 
żljwyiii środkiem  uniknięcia zgaibnyćh w pływów. 
Zresztą ogrom na różnica ku ltu ra lna, stosunek  prze­
śladowcy do prześladow anego stanow iły  m ur n ieprze­
b y ty  pomiędzy maszem społo(izwk««węm a urzędow y­
mi przedstaw icielam i praw osław ia.

Życiem prawosławia musimy się interesować.
Dziś stosunki te znacznej uległy  zm ianie i s|X>ł<-- 

c/.eństwo ]x>lski(*. pol-lkie w ładze, polska p rasa  nie 
((owinny dłużej |x>zostawać w tak ie j rezerwie, nie 
wiożo być bowiem dla nas rzeczą obojtuną, jakie jest 
życic duchow ne dość znacznego bądź co bądź odłamu 
ludności kresow ej, ja k ą  w yznaje wiarę, jak ie  panują 
tam w ew nętrzne stosunki.

PodoziUs gdy w W ileńszczyźnie, prócz elementów 
i ta/pływowych, rdzennie rosyjskich, rek ru tu jących  się 
bądź z daw nych ózynowników. bądź też osób. wyrzu- 
eonyc.h na mtsz brzeg przecz rew ólucję l>olszewieką. 
Jacziba praw osław nych jest znikoma., najw iększym  
łibiomikiem praw osław ia, a jcdnocrzi^śnie ciem noty. 
b nalfabet.yzmu jest Polesie.

Stan cerkwi prawosławnej na Polesiu.
tdiekaiwe św iatło na stan  cerkwi w tej dzielnic\ 

rzuca krótki a rty k u lik , zajuie-zc.zoin' w num erze 9 
ł>. m. ..Głosu Polskiego", tygodnika prowiiaicijonahic- 
go. wychisdzącego u Brześciu nad Bugiem. Ano-ii- 
tnowy au to r a rtyku łu , w idocznie dobrze obzinajumio- 
ny  ze stosunkam i miijsmiiwymi. m aluje w kolo-ach 
lvarclzo cH m nych. lecz praw dziw ych stan  praw osła­
w ia. zw łaszcza na wsi. „Zaufanie ludności Polesia 
czy tam y tam  — do duchow ieństw a praw osław nego 
nikn ie horUcj z każdymi dniem. W iększa część cerkwi 
na Polesiu świeci piLstkami. naw et w czasie najw ięk­
szych św iąt: znaczna część tu te jszego  duchow ieństw a 
prawosła,wm»*go straciła  całkowicis* swój au to ry te t i 
zaufanie u swych paraf jan ... Duchowieństwo prawm- 
Taiwme załajnało się duchow o w ciężkich chwil a,cli 
w ojnj - )rozbawione ram ienia rządow ego, dzisiaj
dx>ezyio z drogi współozcśiuego rozw oju i w ychow a­
n ia  społeczeństw a. K iedyś w iązał paraf jan  z duohow- 
nym praw osław nym  tkw iący  w nim jurwniego rodzaju 
promień w ładzy  jiaństiwowej. a nieraz naw et po licy j­
nej — dziś duchow ieństw o praw osław ne liczyć może 
ty lko  na swą w artość duchow ą, a o to  cokolwiek 
trudniej."

Rozkład moralny prawosławia.
W szystko, co au to r a rtyku łu  pow yżej mówi. jest 

/.npełci.ie zrozum iałe dla każdego, k to  znaj w ew nętrz­
ną j/ustkę j.vrawośla,wia. opii ■rają-oegu się w yłącznie 
na aiitorytec-ie rządów  carskich , g d y  zabrakło  tej pod 
•rtoiwy gm ach m usiał runąć. J a k  zaznaczyliśm y jednak 
na w stępie, d la  P aństw a polskiego nie może być obo- 
jęitneni. co na m iejscu tego gm achu zostało, bo oto. 
jak  jusze au to r te g o  a rty k u łu . ..na gruncie słabości 
wewTuętraiej cerkw i w yrasta  |X>teżny już dzisiaj ruch 
saikoiarski". sztutidt7.ni. l>a)ityzm. solMitnicyz-m szerzą 
się przcrażajjaco. z kolei może się to  udzielić także 
ludności kato lickiej, podobnie, jak od gnijącego o- 
wocmi zarażają się inne. leżące* na tej sam ej kupie.

Z SALI KONCERTOWEJ.
Jnbifetrsz Dyr. Bafabasza.

Star** nazw isko, dobrze znane*i dobrze zapi-am* 
w annałach  rozwoju ku ltu ry  m uzycznej w te j jmłaci 
kraju , która pozostaw ała pod jarzmem aust.rjackiein. 
lecz również i dobrze znane w ca tej PoL-ce. O.iegrla j 
w pięknej sali S tarego  T eatru , k tórej jiow -tanie je -t 
także jedna, z cichych j *go zasług odbył się pu- 
“Miek muzyczny ku uczczeniu 40-lctniej pracy i pel- 
at*j tro -k . w alk. zinag.ni i przykrych chwil, jakie 
przeżył dyr. Bara,I m .-z i jaku człowicK i ,;akw a rty sta . 
W małem środow isku artystyczaiem , wśród iście m ato 
m iasteczkow ej ongi i>olityld, trzeba było mieć du­
żo i zdrowia, i onergji. i zacpału i poświęcenia, by w y­
trw ać na stanow isku , iść |iroshi drogą do idealnych 
celów  stwrorz«nia ogniska ku ltu ra lnego , zw łaszcza 
łam , gdzie uiejednokrotaue ci, k tó rzy  pK>winni byli 
pom agać mu w pracy  — sw ym i poglądam i, niezrozu­
mieniem duszy a rty s ty , raczej byli za.wudą w prze­
prowadzeniu planów  i zamierzeń.

Miał dużo hartu  i .siły dyr. B arabasz, skoro  w c ia ­
snych  stosunkach i m iasta i najbliższego otoczenia.

w ytrw ał, z ńśrie  słow iańską ciorpliw^ością w ytrzyiuał, 
ora/. )>izetrz\Timl i zalążyl stanąć u kresu eziterdzie- 
'toh*cia pracy. S tanął jednak  znużony, osiwiały, 
lecz tern dosto jn iejszy i droższy s-zczrgólniej te j wiel­
kiej r/.«*»zy. którzy, będąc da wini*-j uczniam i, dziś są 
jego kolegam i, i tych. co z zarzewiem zam iłowania do 
piękna dżw iękow tgo. ro7>yp:iii się po całym  obszarze 
nikocbaiicj. odro.lżonej ojczyzny.

Zbytecaneni byłoby kreślić dziłlje pracy zasłużo­
nego jietliitgoga, tw órcy  k u ltu ry  m uzycznej. pieśniaT- 
skifjj. W szak pracow ał pośród nas. ?.ył i pracow ał na 
ocza<*h w szystkich. Znany każily k ro k  jego, każdy 
-wysiłek, każdy zabieg o spełnienie czynu m uzyczne­
go... Zostawimy tfsiy  z<zr'regowanic tych  usiłow ań na 
później, a złĆKŻmy dłonie do ok la-ku  i życzeń wyja- 
wionych jjrzez u sta  licznych gratulanrtów , k tó rzy  na 
oncgda.jszjm  poranku jaw ili się w depurtacjack od 
Związków i T ow arzystw  m uzycznych oraz od profe­
sorów  i uczniów  K onserw atorjtim , a  nadto , wyrazili 
sw e życzenia w nader licznych te legram ach ze w szy­
stk ich  stirom Połski.

P o ranek  rozpoczęli członkow ie „Związku m uzyków 
polskich" i przopięknem  odegraniem  dość daw no rie-

graniej w K rakow ie (gdzie panoszy się muzyka, ro ­
syjska) w spaniałej uw ertu ry  i*.harakt/Tystyczmej Że­
leńskiego „W  T atrach " , pod b a tu tą  dyr. Barańskiego. 
Z kolej wstąpi! na estradę w yborow y z<*s*|)ół śp iew a­
nki, zestaw iony z mujwybitniejs-zych sil K rakow a 
jrrzcz dyr. B arabasza i w ykonał arty styczn ie  szereg 
utworów; um iejętnie zestaw ionych z dzieł: M. Go­
mółki (Psalm  n ') .  A ntoniego Lotrti (.Spiriito di Dio 
Hyrnin W cnecji na cześć morza), Bahaizara D ouati 
(,.Viitlanełlą alki N apolctana"), Raum au ( ,J ’,n ce doux 
asiłe") i Schuamuuuu Schodiząłwnui z es tra d y  D yrekto  
ro<wi zastąpiły  drogę dep u tac je  i przem ow y ich za­
kończyły pierwszą- część uroczystości.

I>rugą częścią był tumiiej śpiew acki, ja k i rozegrał 
się między chórem  akadem ickim . T ow arzystw em  Oira- 
to ty jnem  i ,Jvchem ". — T urn iej, k tó ry  przyniósł rzę­
s is te  ok lask i w szystkim  i narazie jxw ostał m erozegra- 
ny . Każde bowiem  z produku jących  tow arzystw  
..wzięło się aa  pazury" i śpiew ało praetpięknk*.

Saię w ypełniła polska pubiiczmość, oklaskując, p ro ­
dukcje  życzłkwie i p rzy jm ując jufoiłota gorąco i owa­
cy jn ie . jak  n a  to  zasłużył- S tan isław  Bursa.
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przajuemy do szczegółow ych wykazów cyfro wych,
3. których »yniba, u , suibt.brybow,iły następujące fir 
my n aftow e: „Silva P ian a“ ądccy} 500, ayrek-tcr tej 
firmy. p. Seidmau 50; „ E id io u , RrafŁ A rnold" 150; 
p o tężn a  spółka akcyjna ..Brada Nobel" subskrybo­
wała w Warszawie aż... 100 sztuk: ..Brzozowski i Wi­
n ia n 1' 25.

Najpotężniejsze zaś firmy nartowe, jak „Galicja", 
,yPi etniei ", „Fanto", ,,Nafta" i barctzo. a bardzo długi 
szereg innych bojkotują do tąd  całą akcję wytrwale. 
Ż przykrością zauw ażyć m usim y, że i panow ie posło­
wie, rep rezen tu jący  tu t . okręg przem ysłow y, z nie- 
enanych powodow akcją propagandy bliżej się nie 
zainteresowali, choć w ybrani ze środow iska na.tciair- 
sk i ego i znając stosunki mogliby w znacznej mierze 
<io pom yślnego w yniku stibsk-rypeji się przyczynić.

Cytry tu  przedstaw iane są w prosi przerażające. 
A le nieco one przynajm niej o tw orzą oczy wszystkim  
tym. k tó rzy  czują się w spółw łaścicielam i naszego 
gm achu pań.- tw ow ego, niech im w ykażą, jakich ma­
my lokatorów, kite-pos i poeziucie godności w łasnej u 
gospodarza musi ię zbudzić i zamulić go do należy­
tego  trak tow an ia  lokatorów  z tern. i i i  system  w y­
chow ania należy zawsze ściśle do indyw idualności 
danego  w ychow anka zasto-owiać. Również Banlk Pol­
sk i powinien o tern jaamiętać i odpowiednią politykę 
kredytową prowadzić w stosunku do tych, którzy tak 
w ielkie zrozumienie korzyści z jego powstania pry 
n ącjch  podczas subskrypcji okazali.

Zapow iedzią w tym  k ierunku  je st o trzym ana jarze/, 
nas w  o sta tn ie j chwili z kół finansow ych wiadom ość, 
że  P. K. K. P. otrzym ał/i polecenie z W arszaw y co­
fnąć w szystkie kredyty tym  przem ysłow com , k tórzy  
nie w ykażą vię odpowieilinią ilością subskrybow anych 
aKcji.

Oby ty lko  zapowiedź ta z całą bezwzględnością 
wykonaną została. Spectator.

KORESPONDENCJE.
BIAŁA.

Dnia 25 bm. o-lbyl się we -wsi Kozy ]>o\v. b ialskie­
go u ie.iki wiec Związku Ludow o-N arodow ego w prze 
pełnionej tli tam tejszego  Domu ludow ego. R eferat 
o  sy tuacji politycznit-j w ygłosił w itan y  oklaskam i po­
se ł B ieńkow ski, prof. Sń-Tiikow skh  p. .Jurczak i inni. 
N a zgłoszone Lnt,«n)iol#cjo w sprawie ustaw y o ubez­
pieczeniu roliotuików od bezrobocia. K onkordatu  zc 
Sf-dlicą A postolską, reform y rolnej, udtfuw sam orzą­
dow ych itd. odpowiedział w yczerpująco pis- (d Kozłow­
sk i poc-zeui zebrani w śród oklasków  uchw alili je ­
dnogłośn ie przygotow ane przez miiyjsi>owe Koło Z. 
L. N. rezolucje. wyrażająe.e jiuBne ui/manit i zaufanie 
d la  narodow ej polityki Z. L. N.

W ieś K ozy liczy około 5000 m ieszkańców , praw ie 
wyłącznie robotników  i drobnych rolników, k tórzy  

mimo w ytężonej agi tac ji partiji lew icow ych. osta tn io  
N, P. R.. trw ają  wii roiu przy  zasadach polityki na­
rodow ej i chrześcijatiMkiej. zaszczepionych tu ta j przez 
śp . ks Stojalq,wokieg'o.

WADOWICE.
Ltoid 24 bm. odbyło się u nas staran iem  m iejscow e­

go  K oła Z. L. N. w sali .„Sokoła1 zebranie, na któ- 
rem  pos. Kozłowski w ygłosił imtercMijąice refera ty  na 
te m a t: 11 sy tu a c ja  polityczna, 2) ustaw y  sam orządo­
w e. W zebraniu wizięłi udział najw ybitn ie jsi przed­
staw ił ieic miejscowej inteligencji i m ieszezańrtw a. 
B rak ło  ty lko m agistratu  i rady m iejskiej, dotkniętych 
oanaliiżem bezczynności. Na w yrażone z wielu stron 
życzę b e  uproszono p o tla  Kozłow.-kiego. aby przybył 
leszcze raz z '-ze-zegćdowym referatem  o oprawach sa­

rn orządow yeh. k tó re  wywołały zrozumiali: zainteitLo- 
wanie. J a k  wiadom o, ]>oseł K ozłow sk i burm istrz Za­
kopanego i członek zarządu  zw iązku m iast ®łiskich 
należy- do g rona nielicznych u na* znawców sijrnaw 
am orządu. W zarządzi'- głów nym  Z. L. N. pot-eł Ko­

złow-ki .jest przewxidnicizący K omiisji .-.amonzadowej.

ZE SCEHT.
BAJKJ DLA DZIECI.

Zarząd \ ’l Kota T. S. L. w padł na doskonały ]>o- 
StysŁ ab) urządzać bajk i fila daieci, gdyż okazało 
się, że są najodpow iedniejszą dla. nich rozryw ką.

P ierw sze bajki zostały  w yśw ietlone 26 bm.; uszczę 
ślłw^ona dzii-ciar-iiia pnzypnśi iia praw dziw y szturm  do 
xaey ; praed oznaczoną godziną .sala Mu-zeum była 
przepełnioną, dużo dzieci m usiało odejść. bo nie mo 
żna ich było  wpuścić do  sali.

P raed oczym a dzieci przesuwa) się św ia t ck żywim y 
i ten  ŁaetZŁyownoy z baśni. Prof. Ha.jnos w yśw ietlił 
waszą kochaną W isełkę od źródeł aiż do u jad a  i rzn- 
ek  są ekran. obratzr z półwyspu Hel. A p o t su same

ł  prasy*
Triumfalne oknzyki w „Naprzodzie- z powodu dy

(XX) Nit myliliśm y się w czoraj, że wrogowie Francji 
cieszą się jaw nie łub po k ą tach  z dym isji, czy jak  
n iek tó rzy  trąbią - z upadku  Poincarego. Nic umie
te j uc 'eehy ukryć )irzypicie] niem iecki na gruncie 
ikrakowustkim „N aprzód’ .

I tak ie  rwygtaisza przepojone. źle ukryw aną rado­
ścią zdania :

.^Poincare zapew ne przekroczy) już zenit swej 
karje ry . Może jeszn-ze mi jak iś  czas zabłysnąć 
na horyzoncie politycznym , ale w ielkiej roli już 
nie odegra. .,Ziwyc'ę.-two‘- nad Rnlirą przepla ci 
sw oją dalszą k a rje rą -.

Boli ich bardzo to  „zw ycięstw o nad R uhrą". Boli 
w ięcej, niż 'niejedna klęska Polski, niejedno niepowo 
dzeruc jKil-kiego państw a. N"c dziwnego! Bliższa ko­
szula ciabi niż .sukmana! Bliższy ...Naprzód" Berlino­
wi — niż... W arszaw ie.

Albo tak ie  głębokie w yrazy w\-spół czucia dla Niem­
ców -  pisane, (jak się śni ..Nnjwzoflowi") na grobie 
po lityki Poineairego:

..Zarzuty praw ne liatmrahfie akcji okujnicyjncj 
nic w strzym ały , rozw inęła się ona do olbrzymieli 
rozm i.irów . p o c iąg n ą ć  za sobą se tk i zabity eh. 
tyjcąc-o (!) la t w ięzienia dla opornych, ilziesiąrki 
tysięcy w ydahm ych kolejarzy  i urzędników '.

T ysiące ła t więzienia! Ja k  już przesadzać to 
ptrzesadzać! Dla was to Niemcy dla waszej 
chwały!

A w n  zcic pr/,v samym końcu pocirszają «io g- 
nuinofilc sem iccy, że

„Dla znających stosunk wewinyrzne F r a n c j i  

jest jasnein. że w-ylwry m ajowe dadzą inną w ięk­
szość. aniżeli obecną. ..bloku narodow ego"

Otóż wiemy z dosw lady/.cnia o tim . żc wszelkie 
')mzepowiednie wydrolrcze, o ile do tego iesjteze jae

miąp Pomcarego. Redukcja zarzutów owczercy.
chodzą z... ..N aprzodu", są oparte  na fikcyjnytcn i c i­
otom  n ic  opartych  w ym ysłach. 3 ; t k t  nie jest proro­
kiem w : woim k ra jn "  pcrw itdaał „mistrz m am za- 
łek" — a cóż dopi.TO... we F rancji, ńauncarwowanie 
„N aprzodu" co do wyborów francuskich  anam ionuje 
głębokie symipaejc dla niem ieckiego... skarbu. Aie 
Francga leży tdiesko W łoch Mussoliniego i — n a  Za­
chodzie! A tam  już wszędzie z .«ocgaliztneim skoń­
czyli. K ończą naw et w — A.nglji!

Ma ..N aprzód" także poczuc i- jednak  wstydu- 
R zadko je ma — ale ma! W stydzi się n iebo iak  za... 
p. PilstwLskiigo i broni go  wołńfc lLstu. ogłosizonego 
w konserw atyw nym  oTgaiuie przez ks. P. Sapieoę. 
Nie raźno mu to iM m  — bo sjw iw a jest djablo ja­
sna na niekorzyść sulejów kow cgo miiMzk;»ń-ca Me 
„NaijTr/.ód" usihijc .JagiKlzić'' spraw ę i redukuje „wi­
ato gon. Szcptyiskiego do togo rodzaju  zarzu tu :

..Jeżeli chodzi o gon. Szeptyckiego, to... uw a­
żam y za rzecz najrzykr.zejs.zą w jego działa lno­
ści już na terenu- wolnej Polski, iż n :e zawahał 
się zasiąść w jednym  gabinecie z przedstaw icie­
lami obozu, k tó ry  go naji-otiwomii-js z cmi (!), ja ­
ka- można w-ymyśleć. obrzucił (!> in-yinuicja- 
mi (!)".

.N aprzód" jest rozbraja jący  w tom miejscu! W ięe 
o to ty lko chodzi';' O nie vvioi-ojV Jak ież  to pom yłki 
czasami w uniesieniu m ogą w yjaiw iadać jedni i oi 
sami lu l/.io! PiNiul-ki i ..Naprzód". A jukLIi- im ynua- 
c.jc j.św ia-lka" z przud sądu w arszaw skiego, że gon. 
Szeptyv. ' jechał do Belw ederu... do Beselera. W 
przededniu ao  .-/.towania p. Ihl.-c i-k ie g o r  Nam się 
zdiw .iło  i * lnje. że to właśnie, na co się ty lko  mały 
t»zł(«viek mógł z lohyć że to w łaśnie je p  najwań- 
ni« jszt !... 1 ta  |iodlość jirzejdzie już tak ą  do histo- 
rj . cliii.-by ..N ajuzód" chciał '.aciemniai-.

bajk'. Najpierw  ..Dziad i baba", potom przecudow na ! 
..Baśń r> ziemnych hufkańh" z jKrrywającymi obraza­
mi: wiei-7. wygdoi-il z )»rawdzuwc-m uczuciom prof.
,Szumu fis ki. Nadjrirog-ramow o wyświetlono hum orysty- 
czantót „K ota w butach", który jKi-lrudzal (teiocłaanię 
do serdeciznogo śmice-hu.
‘!20 dzii-ci było uszezęśliwionycli. ale wiele smutniych. 
które z żalem w serduszku opuszczały Maki lun. nie 
m egąc się dostać do zac-za-rwcatiogo światka!

KcK-haiH- dzieci! Zdradzę wvm ta-jemnicę. abyście 
m ogły i w y pozbyć się żalu. Bę Izieoiii m iały możność 
w targruccia do teg-o ziu-zatrowaniogo świat-ka. bo prze­
w odniczący K oła p. W ojciechow ski, i se k re ta rk a  p. 
Jo rdaens myślą, już o wyśwńctlcnui dimigich ..Bajek".

Ja k ie  to będą bajki, dowiecie się pożjuie.j. na.razie 
viyjaw ic ty lko , że nowe bajki będą icyśw btlone w 
śroilę-. E kw ietnia Iw. D gamma.

2 ŻYCIA KULTURALNEGO.
TFATR JAKO ŚRODEK DYDAKTYCZNY.

O ciekaw ych próbach stw orzenia teatru szkolne­
go, poważnego i dydaktycznego, o program ie wy­
tkn ię tym  wedle z górv zakreślonego cehi. donoszą 
z W arszawy.

T ego  rodząjti jró b y  przisb-ię-wzię-ito tam w dwóch 
g-imnaizjiu-h. Na szczególną uw agę zasługują te. k tó ­
rych  dokonano w gim nazjum  pań-siw owem im. Wlu- 
ilytsłuwa IV nu Pradze. W yataw'oino tam . dzięki ini­
cjatyw ie dyrt-ktora tego zak ładu, p. Kloszu, naprzód 
tiragedję ..Epam iiionda - a nastejinie .Ałnii-ha Ks 
rzeniowfskiego. a wresizc-ic. przi-d pani dniam i. ..ko- 
m ndję dącoirską" pł. „Z chłopa król", napisaną w r. 
16J3 jurzóz P io tra Bairyikę. a później F redry  „Nikt. 
min-e nie zaia".

D zienniki w-.irsznwivkiv jwidnor-zą z uznaniem ten 
..teatir prawdziTcy w szkole", m ająW  za zadanie bez­
pośrednie zibliżenie nikwizieży do (kicha przi tszłości 
ptamopołekiej i w ydobycia z niej najw iększych sk a r­
bów. Czynią one jednak  pnzytem pew ne zastrzeżenia 
n a  punkcie dobra nauki szkolnej, k tó ra  m ogłahy 
ucierpieć, g d y b y  kierow nicy zakładów  naukow ych, 
zawiele da jąc  m iejsca teatrow i, zapomnieli o w łaści­
wym celu poby tu  m łodzieży w szkole średnie|j.

PROBLEMY TOW1ANLZMU.
P o d  itym ty tu łem  w ygłos’’ł k ilka  dni tem u we I/wo- 

m e  ciekaw y odczyt dr. J a n  G w albert Pawlikowski.
'Wedle wyw< dow prelegen ta , TowTański ze swą 

nauką nie jest dla nas dziś nic&em więcej, jak pew ­
nego  rodzaju  'ijawDkae*, h is to rr t i p.-yohutogi- 
czoe«B.

Ii

Bad«ni< jisyrhiki tpolinEiiól hrlzki-ści wspćiłcze- 
sin-j Fow lińskiem u, prowmilzi do stw ii-nizenla, że Ło- 
iwiiuilzm nie jest jiikienaś zjawiskiem  (irzypadkow eni, 
lecz wypływu z ówc/assnego ducha c-za.su w Europie, 
gdzie w pierwszej- jmlowie XIX w. roi .- ię od sekt, xe- 
form a-tor ko-s] olec/.nye.h. lu im anitnrnych i u-zysato n  
ligijnyc-li. In teresującą byl.i uw aga pirelcgnnta, iż za­
sady  TowiafL-.k'.tgo w ykazują, obok wąiłyiwów udwen 
t-ywtów angielskich, niem ieckiego m istyka B engła i 
polskt-go CJnibinuki, także wąilywy rosyjskiego mi- 
stycyizimi. któn-anu ulegi. juk wiadomo, naw et car 
.AleksandiT 1.

W konsekw encji (.irzysziilł prelcgeii* do wniosku, 
że. jKi-nii-waż dz-icla T im iS fń skiego w artości lite ra ­
ckiej nic m ają i ]Kmieważ n:e można- je uw ażać za 
godne większej uwagi dzii-ta. filozoficzne, czy m o­
rału ' praeto  z całego towiiinlzm u pozostała ty lko  
propagan-da. k tóra zostaw iła po sobie wypsiczone 
c h a n JT e ry  ; ciężkie zarzuty .

Obi-cniii zate-m niczego nie możemy ..,s>Jziewać 
się od tow ianizm u, k tó ry , choć jest ino-rosującem  
zjaw iskiem  ilia psychologa, m oralnie i społecznie zo­
sta ł px)gTzebany.

WIAD0HOSCI DROBNE.
MARSZALEK FOCH W RZYMIE.

M arszałek Fotji wraz z małżonką pirzybyl do Rzy­
mu i został pi.rzyjęty przez Mussoliiiicgo i papieża.

GDAŃSK CZCI BISMARCKA.
\ t  ( h la ń s k u  o - lh y ła  s ię  u ro e z .y s ta  a k a d c n ija  k u  czjci 

Bism jfk a - . 'Ob»wni b y li  pw zitd s taw icie le  s»-na« i. Ś p ie ­
w an o  .Jp n iits e łd a in l  ii.ber a lli\s " .

ZNIESIENIE MINISTERSTWA DO SPRAW  
ŻYDOWSKICH W LITWLE.

Sejm litewski uchwalił znieść LtiuiowWko' nrinlstra 
do spraw żydowskriJ-f

-  JESZCZE O STOCZiNl GDAŃSKIEJ.
(kpinja pioLska nie zora ła  jełacae u.sp)okoioua oo 

do obstsdunkóiw dLa stoł-zni »-<iańskiej. Musimy ze­
rwie1, z zamawianiem parowozów w  st<r«zni giiońsldej. 
która jest placówką hakaty>tyezną i wrogą Pókoe  
99 proc. ogółu piracownikiów stoczm stanowią byli 
piruscy oficerowie i żołnierze.

NAGŁA ŚMIERĆ TUSTARA.
W Berlinie zmarł nagle poseł republiki c.zeoho- 

>lo(w-aekiej Tustair. były prr.zyd-nt Czechosłowacji.
— WOJSKOWA RADA SOWIETÓW.
R a  la fcomr>aray hidenrych zatwientzała skład woj­

skowej rady reiwoluryjuej sowiertów. Przewoiiaiiczą- 
cyan jest Trocki, zastępcą jego F rw je .



Su. 6 . . l i t i M M '  K K n ’' <>VVS>M" Nr. 74.

Z D M A .

Nie wytaczać procesu!
Ze ad-zświerdem (łowiaujniję się. ż e . b. ozłomkowie 

gabńjw»m p. W i ło  a m ają  zajnaair. pociągnąć p. ŁN4- 
sodHkiego przed sąd, ale już w charalklerze owkario- 
Bego. a  nie dosto jnego  św iadka i to  o  oszczerstw o, 
jak ie  rautril podczas rozpraw y Lń-^-Błońskiego. n a
b DM3Uf4rÓW. .

Zdamaotn mojetm, szkoda, pieniędzy u a  stem ple. 
O skarżonego hroniłby niezaw odnie m ecenas Faischa]- 
etó, k tó ry  po trafiłby  łatw o wyfkaizać: 1) że od chwili 
objęcia, w ładzy jirzez enn. N aczelnika P aństw a, prasa 
■prawicowa uw ażała po sta łe  za człow ieka nieobli­
czalnego i nirodijowioiliznalinepo.

2) Mec. Pasc.haTski pow ołałby na św iadków  naj- 
wybrtmieijszych parlaunm itarzystów . uraonycth i lite­
ratów, aby  pod przysięgą zeznali, że talką samą mają 
o podsąibiym  oąiinję.

3) P rzy toczy łby  ustępy  z m ów sw epo klijentla. 
wyploswuiyc.li w różnych czasach i m iastach na do­
w ód. że człowiek do tkn ię ty  nianją wielkości i inaoją 
piwni-a/łowczą. nie może być za swe słowa odpowie­
dzialnym .

4) Być może. że korzysta jąc  z synonim u inwipLla- 
oji, w ykorzysta łby  m om ent, iż (todsądny był — rze­
kom o stah ' jkkI obserw anta, a niejeden adw okat 
dąży  do tępo, aby jego k lijen ta  oddano pod obser­
w ację i w tym rolu rwlroezono roząjrarwę.

W  tyeJi wiarttukaeh w ypranie procesu jest mało
prawv lopo; 1 obi v ■: sz-ko-iLu stem pli. Mragoc.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Sobota: ..Tvlc namiętności... w marjooetkach".
Niedziela ow ot.: ..Podatek majątkowy! — wieeswica.: 

..Tyle namictnaści... w marjunetkach".
REPERTUAR O PERETK I

Sobota: „Madame Pompadour".
Niedziela prpoł.: ..Ostatni walc" - wieczorem: ..Kr<i 

łowa Pompadour".
REPERTJTAR TEATRU BAGATELA

Sobota popoł.: ..Chimery" — wieczorem: „Przyja óól 
La pana ministra": — o poilz. 10.3(1: Wieczór futury 
styraneirn humoru.

NiedzieL-i popoł.: ..Prawiła w winie". — wiece..: ..Przy­
jaciółka pana ministra".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
Mowośd: Raj obłąkanego. 2 serje razem. 1# akt.
Promień: Lucretia liorgia; II senja.
Reduta: Czarna gwiazda z H. Mierendorffem w pł. roli.
Uciecha: O m atko moja! dram at 8 akt. Reżyser ja Th. 

locea.
Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych poi 

Aktów. "  TT*
Warszawa: Odkrycie Ameryki przez K. Kolumba; wiol 

U  film hifitoryoany.
Zachęta: Przysięga i urok kobiety.

AKADEMJA KU CZCI ŚP. KS. KAZIMIERZA LUTO 
SŁAWSKIEGO odbędzie się w niedzielę dnia 30 h. m. 
w sała Starego Teatru o godz. 4 popoł.

Przemówienia na Akademji wygłoszą posłowie: ks. 
prałat Marceli Nowakowski: Lutosławski, jako kapłan. 
Dr. Władysław Rabski: Lutosławski, jako indywidual-
oość. Irena Puzynianka: Lutosławski a młodzież. Prof. 
Władysław Konopczyński: Duch Konstytucji.

Wstęp za biletami w cenie 1. 2 i 3 miljony Mp. Do- 
cMd przeznaczony na Pandusz Ośiwiaty Narodowej, im. 
ks. K. Lutosławskiego.

OTWARCIE „KLUBU NARODOWEGO44 nastąpi w po 
oiedzdałeik d.n. 31 hm. n godz. 7 wieczorem. Na otwarciu 
będzie obecny prof. Stanisław Grahski. h. minister 
oświaty.

ULGI PASZPORTOWE.
■ Urząd w ojew ódzki w K rakow ie o trzym ał wczoraj 

rozporządzenie min. spraw  wrraii. w spraw ie ulg pa­
szportowych. W ażniejsze ustępy rozporządzenia 
brzmią jak  następuje:

P aszp o rty  ulgow e na wyjazd zagranicę ’ zezwole­
n ia  ulgow e na ponowmy w yjazd w ynoszą 25 franków  
zło tych  ‘Lla osób niezamożmych, w yjeżdżających za­
gran icę: na studja naukow e, dla celów kuracy jnych , 
■w w ypadkach , gdy  konieczność w yjazdu uzasadnio­
n a  je s t ko rzyśc ią d la  P aństw a i społeczeństw a. Oso­
b y  w yjeżdżające w celą eh ku rac ji m uszą w ykazać 
eię śiwiadęet.wem lekarza urzędowego (fizyka pow ia­
tow ego), wzgl. lekarza  pryw atnego , potwiendzonern 
p rzez  lekarza  urzędow ego. Ogólna ilość tychże p a ­
szportów  ulgow ych w ynosi dla w ojew ództw a krak. 
n a  cały rok 250. P aszp o rty  ul,gowe i zezwolenia u l­
gow e na ponow ny w yjazd dla em igrantów , w yjeżdża 
jącyeh  za Ocean, w ynoszą 25 fr. złotych, em igranci 
■atoli muszą w ykazać się: zaświadezeaiiem Urzędu e- 
m ig raey jnego  o bratku przeszkód do w ydania tak ie ­
go  paszportu , zaśw iadczeniem  odnośnego Urzędu 
skarb , wwględnie' in sp e k to ra tu  skarbow ego, że opła­
c a ją  oni podatek  dochodow y w wym iarze niższym

Burzliwa demonstracja
iw odczycie BaudoirTa da Courtenay'a.
Kiaków, 28 marca.

We czwartek wieczorem odbył się w Starym T ea­
trze odczyt Baudom n^ de Courtenay4a, jednego z 
przewódców mason er ji w Polsce. Odczyt ten, na te­
mat kwestji naaudowośokiwych, wzbudzd duże poru­
szenie, szczególnie wśród kół młodzieży akademic­
kiej, która też na odczyt przybyła.

Puhlicziność składała się oczywiście wyłącznie z 
żydów, pu/a giupą młodzieży. BaudotTn de Courte- 
nay w ygłosił odczyt bardzo prowokacyjny, co wy­
w ołało silny odruch wśród obecnej młodzieży. Od sa­
mego też początku młodzież demonstrowała przeciw 
prelegentowi. Dochodziło do tego, że odczyt musiał 
być kilkakrotnie przerywany. Gwizdom, okrzykom i 
tupańu  nie było końca. Kiedy wreszcie odczyt do­
biegł do końca młodzież obrzuciła Baudontu‘a de 
Courten-ayhł cuchnącemi jajami i urządziła burzliwą

demonstrację.
W odpowiedzi na nią obecna na galerji bojówka 

socjalistyczna rzuciła się na grupę młodzieży. Mło­
dzież jednak siłą wyrzuciła bojowców z  galerjt, przy 
czem poważnie poturbowano kilku socjalistów. Z o- 
oecnycn raniony został w udo nożem (!) akadeL 

mik przez bojowca Biem aci ńskiego W ładysława  
(zaimieszk. na Czarnej Wsf), który w otoczeniu in­
nych nożowców z P. P S. tchórzliwie uciekł. Na 
czele bojówki stał eks-żyd akad. Rosenzweig-Róiy- 
cki, współpracownik (!!) „Naprzodu44.

Demonstracja ostatnia dowodzi, że Kraków ostro 
zabiera się do oczyszczania tutejszej atmosfery z na­
leciałości m aso ńsko-konserwatywno-tiberaino-socjali­
stycznych i że są ży wioły, które nawet siłą potrafią 
się przeciwstawić agitacji antypolskiej i anty naro­
dowej.

Szczegóły nadużyć budowlanych.
W -.prawic rozkradania materjałów budowlanych urzy 

budowie demów mieszkalnych dla urzędników PKO na 
Librows/czyżiiic. dowiadujemy się na-stępująuyoh szcze­
gółów: WL-kIzc policyjne zawiadomione zostały już 1 1 
i«m. o tych kradzieżach i przystąpiły do przeprowadze­
nia śledztwa.

W tymże dniu przytrzymano furmana wiozącego cegłę 
z budowy, który w śledztwie zaznał, że- cegłę wozi na 
rozmaite pry watne budowle. W czasie dalszych docho­
dzeń aresztowano Teofila Pindla lat 23. Jnkóhn Ślęzaka 
Jat -V). A.rdrzeja Adamskiego lat 51, Jana Ziębę lał .11. 
Stanisława Zbroje lat .'U. Ludwika Wilczyńskiego lat "lii. 
Mojżesza Majera Mircnsłcina. Stanisława Ślęzaka lat U 
i Władysława St,lipnickiego lat 34.

St.u^uicki jest architektem, któr>- stal w kontaikcie z 
Adamskim, budując sobie willę na. Zwierzyńcu. Willą 
Stuipnkikiegn zbudowaną z cegieł PKO opiec,y.ętowano. 
M.iiręnwtein jest miljardcrein krakowskim. postulującym 
trzy olbrzjimiie kamienice a ol>e<inie buduje dom czyn­
szowy prawdopodobnie z cegieł kradzionych na budo-wli 
PKO. Bezpośrednimi spraiwcainii tej panamy są. Michał 
K<)ir/x-inia.k. |««lnia.jstrz.y murarski, aresztowany wczoraj, 
.Adamski właściciel fahiąiki stolarskiej w Dębnikach, J . 
Zieha fryzjer oraz. Teofil Pinslel i Liut/wik Wilczyński.

Dotychczas ustalono, że Cha.ja Waldberg nabyła 38 
tysięcy cegieł. Mireuateiri 30 tysięcy. Ala.mski 20 tysię- 

I cy. iniż. lioffinan 0 tysięcy, zaś kowal Dąbski przy ul.
 ̂ K aloaryjskiej nabył większą ilość cegieł Na. razie stwier 

dzono kradzież około 300 tysięcy cegieł.

niż 2 proc., o ile zaś e.migraei ci są  na ntr.zym uńu 
rodziców, zaświadozenie-m władz skarb., że rodzice 

j ich ojzłacają poeLatek doeho-lowy w w ym iarze aiż- 
| szytn. niż 4 |rroc.
i IMsząiorty ulgowe oraz zezw oleTa na ponow ny 

w yjazd dla kupców i przaMiiysłowców wynoszą 100 
I franków  złotych: dla tych jednakże kupców i prz '- 
i mysłowców. w yjeżdżających zagranico w celach han 
j dlowyc.lt. k tórzy  przedstaw ią zaśw iadczenia woje­

wódzkich urzędów  przem ysłow ych, stw ierdzające ko 
nieezność wv,dania n-lgowego paszportu . W razie hez 

[ względnie koniecznej potrzeby będą mogły być oso- 
I bom takim  wyilawane paszporty  w ielokrotne za o- 
i p ła ta  100 fr. złotych również na podstaw ie zaśw iad­

czeń wojewódzki,oh urzędów przem ysłow ych, stw ier­
dzających konien/.miść wysiania ulgow ego paszpor­
tu. Ogólna ilość tttkieh paszjiortów  na cały rok w y­
nosi dla w ojewództwa krak . 300. W razie bezw zględ­
nie koniecznej potrzeby przem ysłow com  ' kupcotn 
wyjeżdżającymi zagranicę w interesach handlow ych 
m ogą być w ydaw ane ptu-saponty ulgowe na w ielo­
k ro tne  przekroczenie g ran icy  w obie strony  za op ła­
tą 500 fr. złotych, jednakże ty lko  na podstaw ie za­
św iadczeń wojetwód7.kioh Urzędów przem ysłow ych, 
strwieializająeych potrzebę w ydania jwsaport-u wielo­
k ro tn eg o . Postanow ienia te nie odnoszą się do wiz 
udzielanych cudzoziemcorii na w yjazd i powTÓt, do 
1’oNki. R obotnikom , wyjeżdżał jarym  zagranicę za 
pośrodńctw eui Urzędu pośrednictw a p racy  i opieki 
nad wychodźcam i, będą nadal w yilawane paszporty  
bezpłatno.

KS. ARCYB. CIEPLAK npnitr/.oza Mosskwę dnia 3-go 
kwietnia br.

CENA CUKRU LUTOWEGO DLA KRAKOWA. Ma
£rist.r:it krakowski otrzymał wczoraj sze.zegółową kalku­
lację ceny cukru z kn-ntyrigenitu lutowego, wobec czego 
rozpoczyna dzisiaj, tj. w sobotę dnia 29 bm. sprzedaż 
cukru na podstawie a-segnat miejskich bi-ura aprowiza- 
ucjmigo. Cena 1 kg. g T e s ik u  w sprzedaży detajlrc7,noj wy 

I nosi 2.1Ó0 tvs. Mp w hurcie 1.950 t\>. Mp.
W SPRAWIE PODWYŻSZENIA CEN MĄKI. Prezy- 

<Ljuim m. Krakowa podjęło interwencję w Gl. Urzędzie 
Żywnościowym w Warszawie o pozostawienie tej samej 
ceny mąki dka Krakowa, jaka była dotychczas. Akcja 
prez\-r!(fimi miasta- została spowodowana zapowdetlzią 
Gł. U. Żvmn. bfis-kiei podw\żk-i cen maki.

OFICER OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE. 
-Rozprawa przeciw kpt. Michalskiemu, oskaiżoneimu o 
zbrodnię, sprzeniewierzenia na szkodę skarbu wejekowe- 
go, toczyła się w daktzym ciągu wczoraj w krak. sądzie 
wojskowymi. Przesłuchano szereg świadków, poez.em od­
roczono ro-zprawę do dnia dzisiejszego. Wyrok spodzie­
wamy jest. dzisiaj.

DLACZEGO MAŁO GAZU? Konsumenci skarżą się, 
że rano i wieczór ciśnienie gazu jest tak  niskie, iż nie 
można niczego ugotować. Zdaje się, ie  gazowni brak 
fimdluiszów na węgiel. Gdy ce-na gazu rosła co tydzień, 
zapobiegliwi ludziska kupowali bony i teraz niemi pła­
cą. Intkasetnt wTaca codziennie z pełną torbą bonów, 
które obecnie po wydaniu ściągniętej za nie gotówki, 
mogłyby się przydać’ w gazowni tylko na podpałkę. Za 
nim skończy się płacenie za gaz bezwartościowemu (dla

gazowni) bonami, gaz musi bvć bardzo subtelny.
KRADZIEŻ 2 MILJARDÓW W P. K. K. P. W KRA­

KOWIE. W ezor.u-j o godz. 10 i pól rano skradziono w 
P. K K. 1’. z kieszeni woźnemu Izby śkarlłowej. który 
przybył do P. K. K. P. celem dokonania wpłat. 2 'nilja- 
rdy marek w gotówce w banknotach po 10 miljonów. 
Natyóliniiifst zamknięto wszystkie drzwi wyjściowe /. P . 
K K 1’. i zarządzono rewizję osobistą wszystkich obe­
cnych. Iteziskiiteczną jednak. Sprawca zdolni wczas 
umknąć.

PRZEMIANOWANIE URZĘDNIKÓW WOJSKOWYCH 
NA OFICERÓW. Z Warszawy dono.szą. że 591 dotych­
czasowych urzędników wojskowych przemianowanych 
zostało na oficerów zawodowych. Nominacje i-eii liczą 
się od 1 marca br.

WIECZÓR TAŃCÓW RYTMICZNYCH odbędzie się 
w* wtorek u godz. 7.30 wieczorem w sali kasynu woj­
skowego. Zyblikiewio.za 1. Cały doehód przeiznaeizODy 
,na wystanie ełksi|>edyoji polskiej do Paryża. Należy się 
sjjodziewuć. iż Krakowianie nie jinzosta-ną w tyle za in 
n\m i miastami [solskimi i przybyciem na powyższy wie­
czór. którego program zadowolili każdego, przyczynią 
się do obesłania Oiimpjady |>r/.ez Polskę.

KONCERT POPOŁUDNIOWY, który pod nazwą 
..Podwieczorku artystycznego" staraniem Związku dz.ien 
ulkarzy [Kilskach odbędz.ie się 30 bm. tj. w nied-zjelę w 
sali restauracji Udziałowej, posiada wielce obfity i uroz­
maicony program.

Doskonała sopranistka, pani ,1. BogdancwiczOwa (u- 
ezeuica p. [irof. M a rek -On \ sz,ki p wicz.o we j) wykona arję 
i pieśni Gounoda, Galla. Marczewskiego- i Zoffala.

P. Józef Tokolly odśpiewa szereg pieśni. Przy fortepia 
nie aikad. [). Bursa.

Utalentowana recytatorka, zma-rui już publiczności ..Pol 
wieczorków", pani Irena. Unistory, wygłosi wiersze Wie- 
rzęris-kiego i St-wory. a p. Kazimierz Berońeski, a r t y s t ą  
dramatye,zny. -/inujdz.ie [Kile do popisu w dziedzinie ka 
baretowej. Żnana para wa.rszrrwkich artystów kabareto­
wych, j). śtarusakiewidz (śpiewak) z żoną, artystką chis- 
reograficz.ną, wniesie na Uist.radę warwzaiwski szyk i wer­
wę. — Uczony grafolog, prof. Grałski, wygłosi krótką 
prelekcji; r>od tyt. ..Girafolo-gja a wiatrologja", poczaia 
dokon--wać hęlz.ie tak interesujących eikspertyiz grafuio 
giczmech. na podstawie próliek pisma, dostarczonych 
przez, jmihlicizność.

.Podwtaiwę programu stanowią, jak z w y k le , końcertjr/e  
pnotlukcje świetnej orkiestry 20 pułku piechoty, pod bu- 
t utą k;ią>elmist,rza JiiJjuiśża- Szireyera. Orkiestra ta  wystą­
pi z artystycznym progr;imem, w skład którego woho- 
dzą utiwory Bethoccna, Glucka, Halevy‘ego etc.

Pooząitok koTweitu o godz. 5 i pół po-poł. Wstęp da 
sałę 1 mUjon marek. Rezerwowanie miejsc pr/y  stoli­
kach. bez za-kupna pełnej ilości biletów, niedopuszczalne.

KÓŁKO MANDOLLNJSTÓW DRUKARZY KRAK. u tt^  
dza w niedzielę dnia 30 marca br. o godz. 11 przed po­
łudniem w sali J  łgmieka". Rynek gł. 13, Poranek z. bar 
dzo obfitym programem. — Cena biletu wstępiu 1 mi-

^ZJEDiŃOCZENlE44 Katul. Stow. kiult. oświatowe urzą 
dza w nieiIzielę dnia 30 bm. o godz. b v, iećz. Obchód 
KoścLuRzikowsikd w sali Domu robotn„ ul. św. Tomasza 
1. 37, z udziałem Oihóru Tow. „Hasło" i cj-tirzystów 
szkoły p. Kostji. Zakończy obraz dramat, p. t. „Kościu­
szko w Petersburgu" Adama Stasaczyka.

WYKŁAD DRA STANISŁAWA BREYERA: „Meta-
ipsychika a  leoznactwo przyszłości" odbędzie się we śro­
dę dnia 2 kwietnia br. o godz. 7 wiec/., w gimnazjum 
przy ul. Studenckiej 12 staraniem Tow. Metapsychiozne- 
go-. Goście mdłe wódziami.

ZAPISY NA POLSKI BANK EMISYJNY Profesoro­
wie IV giimn. im. H. Sienkiewicza stutefcryboiwałi na rzec* 
Banku Polskiego- 23 akeyj.
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GIEŁDA.
łór.lkaw 29 maitXM.

Na giełdzie efektów głucho i n m  i ku<a« powoli 
ale systematycznie staczają się po rwwml pomytej.

N« ^kfctaie* psemęintj obroty- ożywione p>zy tfcadencji 
zniżkowej. Jjuynie Paryż trochę tuintejsay

Kraków, 29 marsa.
Dolar . . . . .  9,550.000 -  9,345 000 
Frank szwajc. .
Korona austr. . . 30
Korona ezoska 269-000
L i r .................
Frank franc. . .

Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolei do 30-gc

m a r c a ..............................  1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 30-go

m a r c a ............................... 11800 000
Frank złoty dla cen tytoniu do

30 m a r c a ..........................  1,800.000

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Caelo. -Nowy .Jonk 9335 <>325—9320—9315—9210; Eon 

dyn 1GJ00; Zurych 1613—1614— 1613: Paryż 520—515: 
MedMan 403— 463 i pul: P raga 271 i pół; Wiedeń 132
i pól.

' ■  ' < '\4 r\ n r/ ,u m ie ją  sn; w  t y s i ą c a c h  m a r e k  poi
W transakcji:

Akcje.
»ldc.h.
P . T  U. 
łmpetó'
Pharma . 11 • Jam -m ajckij 
Bracia Rożnie, y 
Powki G-lob 
Ziekniewniki 
P a ro w c z t
H. .''ćgifctókj Poznań  
Trzebinia żc-łazo 
P»xńt,k 
Górka 
8iersz,a 
Te^oge 
PoiKI.. Nafta 
(Kko*.
Pokucie 
Pezet 
SŁitug
TYzebuńa tłuszcze 
Krakus
PoTcela na  i Tn it-lów 
F a b n -k a  c.ukni w Chodo-rowie 
E le k tro w n ia  S iorsea  
Zakłady przem vbIow e .-Ryngraf"
8. W Ńiemojetwkki 
ttanii łn^emt-slo-wy 
Bank Hipo-tecmy 
tBaak Małopolsk 
Ziemaki Bank Kredytrcwy 
Bank Komerojainy 
Bank Ziwiąmku Spółek Zaivbk.
A Piasecki 
Garbarnia 
Chvhie 
Az >t

AKCJE N<\ POG1EŁDZIE.
Ja w o r/.u o  d robne  119—117.006. po 25 s z tu k  100.000— 

106.000: Gav.y wsi-h. 109.000 na a lt. k w ie ta . 125 *2 8 0 0 0 ; 
G a zv  7-aebodn ir 28.000 to w a r; 1 -O' 5 3 5 0 ; W ęgłów  ki 12-* 
to w a r: L o k o m c it^ y y  2400- *2300: N ofta  K ron.no 2900- -  
S850: fJek i.rn w n ia  na  San ie  876: N obel 7200—7600. 

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki- N ow v J o rk  9350—9300; L a n d ru  40300 439990; 

P a ry ż  515.150—5 1 2 3 5 0 ; Wied< A 132.10- 130.6 5 ; P rag a  
6731300-265 i pól: W io ch y  407- 4t>l; lle lg ja  405 i poi 
do  402 i tr/.v  c ,-w arte: Smwajca^ja 1620 - 1610: H o łan d ja  
3438.

1300 -1150 
100

2650--2725 
475- 525 
730—800 

39250—40000 
1700 -1750 
2300-2350 
3400—2525 

,.ex“
70500—69500 
19*250 -18500 

8850—9000 
2050—2135 

17000 
_ex 

1200— 12/5 
6200 

16250 
6600—6700 
2800- 2950 

20500 20900 
1150- -1220 

1100 
2300 

1835- 1900 
2500 

2100—2200 
550 
550 

21000 
3000—3050 

22000 
27500—26000 

1800—1950

Frank /itHv 1800; Uiljanaw-ka LI 00: Pożyczka złota 
15.000: Bony 1400.

Akcje: Gbodorów 19500—21—8009"; II. Cktgiełe-ki w 
I omamiiu 2300 -2350; Trzebinia 2900 2850; Pocisk 5400. 
Parowozy 1800- 170G—1750; CtaieWrc 3300: Polska
Nafui 1900; -Przemy.-*! Nafuowy 3500- 41550.

Warszawa, 29 marca.

Dplary St. Zj. . 
F.dnk fran. 
Frank szwajc 
Korony czeskie

9,350.000— 9,300 000 
505.000

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tysiącach kurem: Bank Małopolski 16 i pól; Famo 

3b00; Bank Hipoteczny 19; Gal-oja 2750; Silesia 48; Scho­
dnie .a 015: Browary lw ow skie 190—200. Zieleń iews-ki
320: R,tk.s7.awa 92: Nafta 370: Montany 160.

GIEŁDA ZUiRl CHSK A.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork  5.77 i pół; Diucl; , n 

2431 i ]>ót: Paryż 31.70; Wiedeń 81 i pół; Hraga 16.37 
i pól; Włochy 25.08 i trzy czwarte: B e® a 35; Buda- 
ipesr/.t 83.50; lleisingto-rw 14.40; Sofja 415; UolatSlńa 213 
i pół: Burka resy.t 2.1*6;. Berlin 130 i pół: Belgrad 710.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
W Y ST a WA CERAMICZNA legi Pomocy przemy 

sław ęj w K rakow ie, ogłoszona n a  25 do 31 m aja br. 
a>ozHzerzaną. zostaje na garncarstw o  luduwe. a r ty s ty ­
czne i przemysłoiwe. Lzjbut handlow a i fthzomySlowa 
k rakow ska wt.jiótdziała. MuzOftm im. BaranRff-MKIgo 
w K rakow ie uirzą-iiza rówuoozŃłmu W ystawi; rełrfi- 
speiktyw ną ceram iki polskiej, by szeroki ogół m iło­
śników  przem ysłu mógł się zapoznae z eałoksZtraBem 
działu. ( 'za-sopSaiio ,d ’rzemy.d. Rzemiosło, S ztuka" 
przyjm uje ijiseraty  do specjalnej j< dnodniówiki tv n -  
uiicznej, k tó rą  wyda z p tw odu  w ystaw y.” ,0*1 liczne­
go przybycia in teresow anych zalozce będą pożyW ./.- 
are w ynik ' Zjazdu PoLsk eh Gt-rainLków w dn. 29 n u - 
j;i we czw artek o Jjotlrz. 10 zrana w sali Muzeum 
Przeni. Kiraków, Smolefiisk 9. Tem aty na Z jazd. re 
fa ra ty  i zgloszemia na W ystaw ę przyjm ują L iga P o ­
m ocy przem ysłowej K raków . G rodzka 1. 13. I p.

ROZMAITOŚCI.
NIEUSTRASZONY JEŹDZIEC.

Kilka iłni tomu przyniosły depeszo wiadom ość, że 
ks.ążę Walii znowu spadł z kouiia dwa rarzy. Zale­
dw ie przyszedł do zdrowia po znanym  w ypadku w 
Imig-htou, g-etzie złam ał sobie obojczyk, b ra ł znowu 
udział w raz  z młodszym bratem  H enrykiem  w stoe- 
ple-ehias* w ojskowym  w A.rbortłledsOroót>.

W pien-iwszym biegu ..o jm har Księcia W alii" na 
pr/zostrzoni 4 mil. koń księcia, Pass opon II, cofnął 
się przed przeszkodą i zrzuci! jeźdźca przez głowę. 
K  iąze wstał zaraz, lckiku potłuczony.

W następnym  biegu ,,o puli&r księcia B ealty". 
z kolei książę Henryk spadł z kania, r ó w n ie ż  nie­
szkodliwa-.

Ale następca tronu nie dał za wygTaną. f>ozyt Lw- 
szy  się i. b ło ta , mimo persw azji przyjaciół, * <^)stano- 
wił 'wziąć udział w Ostatnim biegu. D osiadł kouia 
„S u ttle  Fa\*ourite ':, ale n iedaleko zajechał. W idocz­
nie by! to ib.ień feralny, gdyż na pierwszym zaterę-

cie koń potknął się i kdążę znalazł się w trawie.
Tym razem  był wypadek dosyć pom«t®ny. K siążę 

Wam stracił pmzytenoaos,'. Plrzyttem koń, skacząc 
przez niego, uderzył go kimże kopytom w  gdowę i  
kiaiąię z twarzą zalaną krwią został praemeanuy da 
ambulansu.

Oboeure .,Uwi nieut,*tfafczoTiegx). a le  aiefortunnego  
jeżdi(*a nic budzi wąrrawdzie obaw . ak* pionu ang ieh  
sk ir  d a ją  w yraz pewnemu rozgoryczeniu .rpołe.Tzoń- 
3tiw;i z jx>wodu zbytniego zam iłowania do ^portów  
u mtstępc} t/ronu. eo go uaraEi tak często na nie- 
bezpiwzeiustrwo.

PODROŻENIE PIELGRZYM EK DO MEKKI.
Fala drożyzny zalewa cały św iat, nie ty lko  E u ro ­

pę*. Daje się ona odczuw ać naw et... pielgrzym om  uda 
tlącym się do miejsc świętyieh islam u Mekki i Me- 
•<lymy. Dawniej mogli ..w ierir" oilb\*wać podróż do 
Mekki bardzo tanio, dziś atoli koszta tak ie j podróży 
nie pozw alają ludziom ubożfczyni i średnio zamt.żnyin 
na dokonanie pelgr.zym ki. l>ę.iln,cej jednym  z obo­
w iązków naktizanyi h przez islam, gdyż grozi im ona 
ru in ą  m aterja lną.

C yfry, wytkazująt wzrost koszrtów pitugrzymki Ic 
św iętych miąj&c Lditiiiu. ftodaje parysk ie czaaopi mto 
.AnnalęC Colon ałos". Otóż. oipłata. jaką. winien był 
do tychczas w nolie pi* ąrrzym do :ulnii.ni.stracji m ię­
dzy narodow rę, wy*nosi!a 24 fr., obecnie zaś podnie­
siona została do 72 fr. 50 lanit. JeżeLi wy-znawra Ma- 
hotfiwa. p rzybyw ający z A fryki jiółnoenoj. prz.ojeż- 
<lż;i przez Egipt, mus' k a fcć  wizować pa-.aport, eo 
■koszt.uiji 4.) fr. N adto tirzelon wyn..jąi* w iidłdądi, a 
.eh } m ia < hi i zc żą^la-gi c e n  wpn»-t fant a--tycznych: 
wijitacii- ztniaotk za )ioinie*zKPniF na inijąScu otl 50 
<!<' ->(Ki fr.. po przybyrm  do Mekki zaś .-.jcula na piel­
grzym a istny deszcz opłai na i ócz  nmnioyijiaJnośo!: 
z ; i  (Kobyi K J  f r . .  za złożs-nie ofiaTy ‘.KI fr. (poprzednio 
2 fr,). w r e - / , .  ie  za kobierzis- do lnoillitwy.

1 ró-cz. teg£i w  jM)<lirć>ży pielgrzymi narażeni są na 
napady zbójar-.kk, a lnmd\'ci, za b rąz  l \  sdi do nie- 

| 'woli. żądają  kolosalnyeli okupów. vwrefcz&« )iT7.ekup­
nie po drodze żądają 26 fr. za iLzbanok wody i 100 
fr. za kilo mięsa.

Wo-bec takich w arunków , tłum ne pielgrzym ki d ł  
Alekki w króice e tan ą  się legendą.

z  e u r o p y  Śr o d k o w e j.
PRZED REK O N STRU K CJĄ  GABINETU W BUL- 

G A RJI.
Bjrno Moraw akie. f.Alfai. Korespondent sofijski 

„Lrdovych NovLn“ dow iaduje się, iż nie jest w yklu­
czoną rekonstrukcja gabinetu Gankowa, przeciw k tó­
remu poczynają znów otwarciej występować zarówno 
komuniści, jak i agrarjusze. O wiele większe niebea- 
pieczeństwo zagraża jednak gabinetowi na wypadek, 
iżby podczas kwietniowego zjazdu partji dem okraty­
cznej istotnie doszło, jak się p. zewiduje, do częścio­
w ego rozłamu wewnętrznego.

ULGI TA RY FO W E W RUMUNJJ.
Bukareszt. Ylfa). Pogłoski o zamierzonem obniże­

niu w Rumunji stawek cłowych na wyiwóz mąki nie 
odpowiadają rzeczywistości. Koła agrarne życzyły­
by sobie tego wprawdzie, lacz rząa ma obawę dal­
szego podniesienia cen w kraju, a na ulgi te nie po­
zwoli. Donosi o tern dziennik „Universul“.

J A D W IG A  H Ł A S K Ó W  A.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

24j.
-  A trzeba. Strasznie lubię Powązki, nie spot­

kam tu nigdy żadnego żyda, a to wiełka przyjem­
ność.

Prawda. Przytem ta mnogość starych drzew, 
latem wszelakich kwiatów, godzą z myślą o śmier­
ci. Chciałbym kiedyś leżeć na Powązkach. Musi­
my sobie u j murować tu jakie małe mauzoleum.

Irka pobiegła przodem...
- Ot! i ósemka, siadajmy prędko!

Z panem Władysławem ciężko mi wypadło— 
mówił pan Zaremba, siadając w fotelu.

Irka, grająca na fortepianie, zerwała się i cała 
czerwona, jak polna makówka, stanęła przed wu- 
fasikiem.

Nawarzyłyście niewiasty piwa, a mnie daje­
cie do picia..

-  Ja tu nic... me wujaszku, to babcU.
Aha, babcia. Ozy to babcia zawróciła głowę 

Poau Władysławowi i pami Romanowi?

Ja, ja nie jestem panną Wandą i nikomn 
głowy nie zawracam.

Na oburzoną twarzyczkę wystąpiły mocniejsze 
płomienie, a w oczach zabłysły dwie łezki.

No, no, uspokój się, to jest właściwość wa­
szej płci. zdradliwe niewiasty. Ty też nie jesteś 
wyjątkiem

-  Co pan Władysław mówił?
Mówił, że ma złamane żyue, że sobie już 

wszystko ułożj 1 i zbudował w swej głouie, zrobił 
plan pożycia z tobą i to wszystko runęło w gruzy.

Gdyby ten plan robił w serca, a nie w gło­
wie, możeby się urzec/y wiotnił.

Ach! tak mj^ślisz?... Kto tam was, kobiety, 
zrozumie? Ajio zrobisz, jak zechcesz... w każdym 
razie tamto nieodwołalnie zerwane.

Bóg zapłać wujaszkowi. Wielki ciężar spaat 
nu z serca.

Hm... a panu Władysławowi wlazł, lecz to 
zwyczajna kolej rzeczy; Piotr zyskuje, a Paweł 
traci.

Zadźwięczał dzwonek... Irka pobiegła otwo­
rzyć. Panna. Wanda, bardzo rodóawioiła, wkro­
czyła do salonu...

Spotkałam pana W ładytJawa, datwno go 
nie widziałam jakoś nie spotykam go tutaj. Bar­

dzo czegoś smutny i zgnębiony, odprowadził 
mnie, jednak nie chciał, nie miał jakoby czaisu, 
w końcu rozgadał się całkiem przyjemnie. — To 
mówiąc, panna Wanda roześmiała się sympaty­
cznie, błysnąwszy ostrymi ząbkami.

Pamiętaj Irko, nie miej do mnie pretensyj, 
że czasem rozmawiam z Two*m narzeczonym.

Irka zmięszała się.
Wuj wstał z fotelu i rzekł sztywnie:

Pan Władysław me jest już narzeczonym 
Irki, proszę, niech pani to przyjmie do oficjalnej 
wiadomości.

Wuj wyszedł z pokoju. Panienki zostały same. 
Co? dałaś mu koszar Oczy zabłysły cie­

kawością i zachłannością.
Dlaczego zaraz kosza?... Nie pasujemy do 

siebie i koniec.
Panna Wanda podeszła do wielkiego lustra 

między oknimi i zaczęta troskliwie lustrować 
swą postać, obciągali długą, luźną, mocno de- 
koltowaną szatę litła koloru, badała uważnie ma­
ły pryszczyk, co wyskoczył koło nosa. Jakieś 
przyjemne myśli zajmowały jej główkę, bo 
uśmiechała się do siebie.

Irka popatrzyła na nią badawczo i wyszła z po­
koju... (O. fl. ii.5.
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ilBTBIKJl DTlBIi
od  god zin y  9 — 12 w po łu ­
dnie i od  godziny  4— 7 

w ieczorem . CENY OGŁOSZEŃ Za tenwm amraia
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo złp. O110 — dla poszukujących posad zip. 0*05 t*  słowo Anetbno « tfc&ei ■Bfcy- 
monialaej złp. 0‘12 — wiers* milim jednoszpaltowy złp. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0‘2o wiersz milimetrowy po kronice złp 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0‘50 — Za układ tabeLaryozny kombinowany 50 proc.

DOBRA RADA, A DARMO
Zanim masz nabyć coś z towarów manufakturowych 
napisz wpierw do NAJTAŃSZEGO ŹRÓDŁA m anufak ­
tury to ci wyśle bezpłatnie cennik  Nr.  4. na wszys t­
kie gatunki  manufaktury pod łu g  nowych tanich 
265 cen fabrycznych
P o s i a d a r r y  t y s i ą c e  d z i ę k c z y n n y c h  l i s tó w  za  n a s z ą  s u m i e n n e ś c .  N a s z  a d r e s :

„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY„
e k s p e d y c j a  W a r s z a w a ,  ul .  S - to  . le rska  18 — P r o s i m y  w s k a z a ć  sw ó j  w y ­

r a ź n y  a d re s .

Ila n  wiosenny i IM!
Pom im o prarwic ciągłych strajków . pomimo okm p- 

ae j z\vyż/ki obcej w aluty, a pi-zuz to -aum  okropnego 
w zrn-tn eon mi w.-zol kiego rodzaju m anu iak tu ry . my 
jodna.k/.c uy-cylaiuy po stary;.di. tanieli, bar Izo do- 
atęjm yoh z bardzo i(iiuv;elką zwyżką) renac-li. 1 va- 
dz.imv ni" »\-h*kać póki zapa-y się 11 i< ■ wycr.i-.rpaty.

DLA PAŃ!
1 i Na dam sk ieg o  k o s t ju m y ,  su k n ie  i bluzki szew io­

t y  na.ilc.p.-.zogo \ \ \ t u Iui. po  lwójne.j szenrkoścj.  w k o ­
lo ra ch :  g ra n a t ,  czarny ,  broiizowy, /.'irlnny. -ż a ry .  I:- 
ljcrwv i l>lado-<ka wowy. (,' l a l k i  i u pa-y .  Na Rwy-rzaj 
m ocn y ,  ładny, p ra k ty c z n y  ltia*',--ija 1. <V:ia m etra  7 ini- 
ljo-nów.

2) „ F ro te e "  o - tu tn ia  mo la. n ad zw y cza j  la Ina i 
p r » k l y  ■•/.'. i a tk an in a  na i lam -kic  suknie  i k u - t jm n y .  
przuważiric w 'z a ry c h .  w ła tu c  pa-y .  mc w.»zy>tkieh 
k o lo ra c h ,  szerokość p o d w ó jn i .  < Vua m utra  7 mil j o ­
nów  m arek.

8) K retony i muśliny w riVł)iivdh kido-rarh i de-■<■- 
niac-li: krojte/rzki. krateczki i pa^eutzki. Cena za 1 metr 
3 miljony.

4i P łó tna biało lub kolorowe na biel izm;, pościel, 
wsy py i poszwy. Cena m etra 3. 4 i 5 mil jonów marek.

5) C husteczki m ęskie i d a m -k ie  do nosa za tuzin 
12 miljonów m arek .

(ii C h u s teczk i  na g łow ę k.rc.nmrum. różm- la lim d e ­
sen ie  od 2 do 4 nii ljoaów.

Ti O statn ia nowość sezonu. T riko tina jedwabna na 
najla. lniej-ze i najm o hilt j-ż r  diwnrfkie -tro je  we 
w szystkich kolorach. S ztfok . nm torjalii ISO cm., tak . 
że jąrhia s/awokość wy starcza w zupełności dla tuęj- 
tęż-ze j osoby. Na suknię potrzeba najw yżej od 1 i oói 
d o  2 metrów. Cena za nnitr 14 i 18 mPjónów man-k.

Si F iran k i  na m e t ry  p iękna  ka.nwa. przi-tkana p a ­
skam i k o m in  b ia łego lub k re m o w eg o  (podw ójna  k r ę ­
cona n itka  i. szerokość  00 cm. 1 i pól lokeia i. Cena 
m e t r a  '1 miljooy m arek .

DLA PANÓW!
U) Melanż-prima, n ad zw y cza j  moena.. ładna i pra-k- 

tyiW.na tka n in a  (nie do roy, tarcia') k o lo m  m arengo- 
bZtwawe i idiaki.  na męskie, dam sk ie  i dz.ieciime eo- 
(tóonme ub ran ia .  Szerokość  70 cm. .1 i e.mii-rć łokcia). 
Ce.ua m utra  3 miljony 500 ty - . ,  po dw ójne j  szerokości 
7 in 1 jimów marek.

10) . .B oston" .  < M a tn ia  now ość sezonn. W yrób  z 
ozy -11-j w ekiy  w n a jm odn ie jsze  kolory  i desenie .  B ar­
dzo p ra k ty c z n y  i m o l n y  nia-terjal na oJegaiickie mę­
sk ie  ub ran ie  lub na d am sk ie  ko-t ju ifiy  i p łaszcze, i 'e 
na za 1 m etr  g a t .  A. 15 nirljmnów. gu l.  B. 20 miljo­
nów . g a l .  <’. 25 mil jonów  m arek .

W szy s tk ie  to w a ry  zosta ją  wysyłane natychmiast 
po otrzym aniu zam ów ienia ,  za pobraniem  pocz tow em  
(płaci -ie przy  odbitiizel. m ożna na,wet b“ z z a d a tk u .  
P o ż ą d a n y  jest za la tek , ale nie oUiwuęznje.

Za opakow anie w |iłótnie. prztsyłikę. asekurację i 
inne w ydatki tiolbsza się ty lko  5 procent.
BEZ W SZELKIEGO RYZYKA! K upujący absolutnie 

nie nie ryzykuje, gdyż. jeśli towa.r się nie pośloba. 
przyjm ujem y lakow y z powrotom i zw racam y 
pieniądze lub zam ieniam y na inny.

Cenniki darm o. Przyjezdni mile widziani.
Zamówienia prosim y adresow ać:
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E k s p e d y c j a  pr ze sył ek  p o c z t o w y c h

„NADZIEJA”
ŁÓDŹ, ul. Kill iskiecfo Nr. 44. G. K.

DROBNE OGŁOSZENIA
SAMODZIELNY elektro-mónter z długoletnią praktyka 
poszukuje posady od zaraz, c.hęituie wyjedzie do fabryki 
lub tar taku. Zgłoszenia listowne do Adm. Jońca" pod 
..Monter".

„3 GRACJE W PUSZCZY KWLECISTF.J" pogawę Izą 
listownie z dowcipnymi dżentlcmenaini. Graiije" poste 
resł. Nowy Sącz. 223

POSZUKUJĘ składu w dobrem .położeniu z przyległem 
iuieiszka.nie.ni na parterze. Zgłoszenia pod ...Skład" do 
Adm. ,,Gońca". 272

MŁODA, syin.patyezmo initelLg'entna wdowa pozna męż­
czyznę na wysokiem stanowisku. szlachetnego, rozumne­
go. do lat 50. Załoskenia uprasza się nadsyłać wprost 
do Adm. ..Gońca" pod Ginetta". 504

MŁODA panienka z u,kończoną szkolą handlową pra- 
gtiie przyjąć posadę początkującej kantorzestki. Zgłosze­
nia do Adm. ..Gońca" pod ...\L ii." 522

RUSZNIKARZA bardzo zdolnego w drzewie i da rop* 
racji, [Hulanie warunków i odpis świadeotiw pod „B. 9." 
Reklama Polska, Lwów. RonianowńeŁa 10.___________ 27*

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/6.
wysyła za nadesłaniem 250 
tys. in teresujący cennik ze­
garków, instrumentów' mu- 
zyczn. i wszelkich artyku­
łów codziennego zapo trze­

bowania. 244

MASZYNY do szvcta znane 
™  „Kasprzyckiego- Hur­
to w o -  D e t a  I i c zn  ie  - Ratv 
W arszawa, M arszałkowska 
I 153. Zamawiać można 
listownie. 180

LILIPUCI
potrzebni są na wyjazd wia­
domość Warszawa, Chm iel­

na 33. m. I. 281

MŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości d o s ta rc z a : B/T J a ­
recki i Buki. W arszawa, 
Hoża nr. 37. Tel. 4*5—25.
□ □ l U D G i n n n D i n n a

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOŁEGINO-NARODOWT
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne.

i f l i i i i t i j a  Biała Bola B ie la .
Prenum erata m iesięcznie 1 ,2 0 0  0 0 0  Mk., półrocznie 

7,000.003 Mk.

la  I m a
NOŚCIE TYLKO

obcasy i podeszwy kiuczukowe PALKA! D o skonała  elas ty­
czność i trwałość sprawiają cichy i przyjemny chód oraz 

oszczędność  bucików ’ 284
Palma - Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60.

len kin ita!
wykorzystać naszą tanią

św ia te m  wyw edaż
niech dla zaoszczędzenia  uciążliwej i drogiej po ­
dróży natychm iast zażąda listownie ze składu n a ­
szego za zaliczką pocztową cały komplet 2o2

z 20 sztuczek towaru za 45.000.000 mk.
to znaczy, 1 sztuczka dobrego i modnego m aterjału na cale m ę­
skie ubranie, 1 sztuczka ładnego batystu lub szewiotu na damską 
suknię, 1 reszt, płótna na męską i 1-a reszt, na damską koszulę, 
2 ręcznik1, 2 r a t  pończoch, 2 par skarpetek, fi chusteczek, do no­
sa, 2 chusteczki batystowe na głowę i 2 szpulki nici do szycia, 
wszystko razem tylko za łS.OOO.OOC mk., gatunek wyższy za 
55.COO.OOO mk , gat najwyższy za 75 000.000 mk. i 9O.0C0.00O mk. 
rów nież wysyłam po najtańazyc” zniżonych cenach w najiepazym 
gatunku : płótno, bieliźnlane, pościelowe i wsypowe, ładne obru­
sy kapy i prześcieradła, szewioty, wetny, szalinówkt t cajgi, an 
głelskie korty, sukna, kamgarny, krepy i bostony w średnich 
i wyższych jakosciach na ubrauia, kostjumy, suknie i płaszcz- 
Towar, który się nie 9podoba przyjm uję z powrotem. Przyjeż 
dżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie składu. Zamówienie 

wraz z zadatkiem 5 000.0*0 prosimy adresow a/.

Shted Fabryizny W- BfiTL w 10K1 Ptotrlniwita Br. 5 8 .  w puhriizi.

4l!
STOCZNIA GDAŃSKA

1 - Beciki żelazne malowane i ocynkow ane 
2i Motory elektryczne (syst. Bergmana 
3) Motory spalinowe i Diesla 
4' Budowa kolejek w ą/ .k o u m y ih  26ti

Reprezentacja T  i n n  I W A ”  Warszawa 
na Polskę | - W 0 „ I V ¥ A  Nhecału I. 2.

Telef. 201-71, 102 13. — Adres telegraf. „IWAWh.

N l U i Ę M E  W  D O K Ui PODROŻY"

j&s.mmma
F m v u  m m  > K o i M p w ó w

O D D Z IA Ł Y : P O Z N A Ń
WAPIZA WA - 

K I IKO PU PK I 8
-—  K P A  K O  YV
R Y N EK  O ŁcW jN /  + 6

P A D O M
P.-'ifKI 12

IB Z
Żądajcie bezpłatnie cennik na sukno 
i manufakturę towary bławatne bieliznę 
ltt:-::" -  i inne artykuły.

271 A d reso w a ć: 

SPĆŁKA FIRMOWA

„POLSKA PRODUKCiA"
Białystok,  skrz. poczt, 94

TOKARNIE, HEBLARKI. PRASY, WIERTARKI, ML0TY sprężynowe 
PIŁY taśmowe, GRYZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PAST, PRA8Y 
do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, OLIWĘ po zniżonych 

cenach poleca:
,PILOT“ Lwów, ul. Batorego L. 4. ^ = =

DdpowuMziaJny redak to r Dr. W ładysław  Ś w ink i. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zacządem J. Borfcwwtcca.


